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Kieska Petkiewioa i Kusocińskiego w Anglii
Triumf Pogoni nad Wisła 3:0. Logia-Wisła 3:2. Szosowcy n emieccy bija naszych

Występy Petkiewicza i Kusociń­
skiego na mistrzostwach Anglii w 
Stamford Bridge skończyły się nico 
czckiwaną klęska. Oto relacia z 
zawodów — pierwsza iv prasie pol­
skiej.

Londyn. 4 lipca.
Bieg na 1 mile, w którym star 

towali obaj nasi zawodnicy wyz 
naczono na 7 min. 20 p.p., więc 
nie było czego się śpieszyć na 

'początek zawodów (5 g.). Pu- 
blicziności jak na Stamford Brid- 
ge było dość niewiele.

Tradycyjne pół mili, w której 
startował słynny ElHis, zeszło­
roczny przeciwnik Petkiewicza 
w biegu na 1 milę, zgromadził 
chyba największą ilość zawod­
ników. Czasy w przedbiegach 
■wahały się od 1 min. 56 sek. do 
2 m. 1..4 sek.

s Potem nastąpiły lekkoatle­
tyczne anachronizmy, jak prze-
ciąganie 
•marsz.

liny dwumilowy
Aż dziwne było pa-

taeć na niezgrabne grube syl­
wetki marynarzy, strażaków i 
policjantów, których jedyną za­
sługą jest posiadanie 100 kilowej 
wagi i może zwycięstwa z przed 
dziesięciu lat na polu walki fran 
cuskiej lub dźwigania ciężarów.

Trudno, zacofani Anglicy nie 
chcą za przykładem całego świa 
ta przenieść zawodów tego ro­
dzaju raczej do cyrku.

Dwumilowy marsz jest bardzo 
popularny również. Zeszłorocz 
ny posiadacz rekordu spóźnił 
się. maszerował w lakierkach 
(!!) i biegu z tego powodu nie 
ukończył; wygrał go jakiś ana­
choreta o dziwacznej strukturze 
ciała.
■ Po dziesięciu przedbiegach na 
% mili w czasie skoku o tyczce, 
nastąpił nareszcie wyczekiwa­
ny, przez nas z niecierpliwością 
bieg na 1 milę.

Petkiewicz stawał w drugim 
przedbiegu (Nr. 25), Kusociński 
w trzecim (Nr. 37). Zeszłorocz 
ny rekordzista Ellis (Nr. 1) zna­
lazł się w pierwszym przedbie­
gu. Bardzo przyjemnie rozsa­
dzono faworytów. Tylko Kuso- 
©ińskiemu dano twardy orzech 
do zgryzienia — Włocha Bec- 
calkgo.

W pierwszym przedbiegu El­
lis ■' ygrał w czasie 4 min. 25, 
wL -miwie bezkonkurencyjnie. _

Petkiewicz zaczyna w tłumie 
^pc 14 zawodników w każdym 
przedbiegu). Nie stara się wca­
le, jak w’ zeszłym roku nie do­
puścić nikogo do prowadzenia, 
je* ’, spokojny, nawet nie bardzo

FINALIŚCI WYŚCIGÓW NA DYNASACH 
od lewej: Christensen (Dania). Szamota, Schnitzler (Niemcy). Szymczyk, 
•przed stanem finału scratchu wygnanego przez Sziamote w czasie 12,8 sek.

I zmieniał prowadzenie z Virtane- 
nem. Wyglądała dość mizernie

i jego mała figurka w porównaniu 
l z pięknie zbudowanym wysokim 
Finnem.

Jeszcze przed zawodami Fin- 
nowie orzekli, że Kusociński jest 
za ciężki, że Petkiewicz ma lep­
szy styl. Konsul fiński siedział 

! spokojnie i zapowiedział mi. że 
I biegacz jego dopiero w trzyna- 
, stem okrążeniu ma pokazać, co 
! umie. W każdym razie entu- 
■ zjazm tłumów na widok pojedyn 
! ku tych dwu zawodników był

PIERWSZY START SZOSOWCÓW NIEMIECKICH
Na Dynasach, przed wyruszeniem na start 160 kim. wyścigu szosowego. Na 

pierwszym planie trzej zwycięzcy: Stache, Risch i Michael.

chce wysunąć sie na czoło. W 
drugiem okrążeniu wychodzi na 
środek czołowej grupy i spokoj­
nie odmierza swoie dwumetro-
we kroki. Dopiero w ostatniem

miał parę starć z Beccalim. 
Wnet po Beccalim zaatakował 
go Hedges i Thomas. W dru- 
giem okrążeniu prowadził Hed- 
ges i. Thomas na przemian. Znu-

wiej czwórki (tylko pierwszych 
czterech wchodzi do finału). Ja 
ko trzeci trzyma sie aż do koń­
ca, szanując się na jutrzejszy fi­
nał. Pilnuje tylko, aby go ten 
czwarty (Crosbe) nie dopędzil. 
Wygrywa Davrie w 4 m. 27,4 
sek., 2) Cornes (Oxford). 3) Pet 
kiewicz 4:27.8. Bieg ten nie do­
starczył zbytnich wzruszeń, lecz 
miał charakter jakiejś pewności 
i myśli poważnej o jutrze.

Kusocińskiego w pierwszem 
okrążeniu tak zastawił tłumek, 
że trudno było nawet dostrzec 
jego czerwone spodenki. Przy 
końcu pierwszego okrążenia już 
wysunął się on na czoło j tu

czoło- dzik się to Kus&cińskieniu, vlęc
minął ich obu bardzo łatwo, pro 
wadząc bieg do końca (4 m. 20.8 
sek., pól mili 2 min. 4.6 sek.). 
Beccali skończył czwarty, miał 
minę nie gęstą i tuż za sobą na-

Londyn. 5 lipca.
Sobota ściągnęła komplet do 

Stamford Bridge; na pót godzi­
ny przed rozpoczęciem zawo­
dów już trudno było docisnąć 
się. Myślę, że było najmniej 
15,000 ludizi.

Jeszcze wczoraj Petkiewicz 
użalał się na złą bieżnię. Ponie
waż urzadzaja po tej bieżni wy-

jak cały kontynent, nie lubi dy­
stansu czterech mil. Ten to za­
wodnik odegrał tak fatalną role 
w powodzeniu Kusocińskiego.

Polak powitórzył zeszłorocz­
ny błąd Petkiew-icz. rwał się do 
prowadzenia i ..zarżnął się“ po­
jedynkiem z Finnem.

Startowało 45 osób. Mały Ku
sociński gdzieś się zagubił na

stępnych biegaczy, jeszcze 
chę i nie trafiłby do finału, 
gim był Thomas, trzecim 
ges.

Wnet po biegu na 1 mile

tro- 
Dru- 
Hed-

przy
biegli maratończycy, którzy za­
częli w Windsor (26 mil 385 yar 
dów) letniej siedzibie króla. Pier 
wszy przybył Wright w czasie 
2 god;z. 38 min. 29 sek.. drugim 
był Finn Marttelin (trzeci na 0- 
limpjadzie 1928 r.) w czasie 2 g. 
38 min. 35 sok.

ścigi motocyklistów (dirt track i początku w tłumie. Po pół okrą 
races), jest więc ona za miękka. I żeniu iuż prowadzili, oddal prze 
Obaj zawodnicy mieli za krót­
kie kolce dla takiej nawierzchni.
Przytem fala upałów dręczy An 
glję iuż od tygodnia, a dzisiej­
szy dzień był chyba rekordowy.

Siedząc obok konsula fińskie­
go zawczasu dowiedziałem się 
paru szczegółów o zawodniku 
finladzkim Virtanenie. Jest on 
jeszcze mało znanym zagranicą, 
lecz podobno fenomenalnym dłu 
godystansowcem. choć podobnie

wodnictwo dopiero w trzeciem 
okrążeniu Virtanenowi i od tej 
chwili czołowa czwórka oder­
wała się od masy zawodników 
na kilkanaście metrów.

Do czwórki tei weszli: Saun- 
ders, Winfield, Virtanen i Kuso- 
ciński.

Po paru okrążeniach Anglicy 
nie chcieli się męczyć tempem 
Finna i bardzo rozsądnie pozo­
stali w tyle. Kusociński -wciąż

Wyniki WimWedonu na pierwszy plan 
wysuwają porażkę Cocheta do Allisona 
i łatwe zwycięstwo Tildena nad mło­
dym Amerykaninem w finale. W grze 
podwójnej panów i pań. w grze podwój 
nej pań przewaga Amerykan była też 
bezapelacyjna.

Uderza również świetna forma Tilde
na. który po przerwie

CPACOVIA - L. T. S. O. .
ir/ela :■ 1 d'.i ,w\ch barw i . . 1’ieczę-

’• judź - ui. W 4 minuty potem wynik brzmiul itu ..v.

przerywając nieprzerwane pasmo zwy­
cięstw Lacosta. Cocheta i Borotry. Jas­
ne iest, że po WłmWedonie Tilden musi 
grać w drużynie amerykańskiej o pu- 
har Davisa. że go o to prosić będzie 
Związek. A o to zdaie sie chodziło 
37-letniemu „Big Billowi", w ten sposób 
chciał zakończyć swa karierę.

Półfinały gry panów nie zrealizowa­
ły marzeń Bdrotrv. Tilden pokonał 
znowu „latającego Baska", po walce za 
ciętej wyrównanej w stosunku 0:6. 6:4, 
4:6, 6:0, 7:5, a więc z przewagą 2 za­
ledwie gemów.

Allison. pogromca Cocheta. zwycię­
żył j swego rodaka Doega w niecieka­
wym meczu w stosunku 6:3. 4:6, 8:6. 
3:6. 7:8. Nowoczesny tennis święcił tu 
triumfy. Nie było długiej wymiany pi­
łek. wygrał ten. kto prędzej dochodził 
do siatki, kto laniei smeczował. Oblicze 
nią papierowe jednocześnie dostały 
znów cios w' samo serce. Mangin. po­
gromca Allisona w mistrzostwie Lon­
dynu (d'Wa sety), przegrał w ćwierćfi­
nale 7. Docgiem. A Allison pokonał 
•Doega. W finale Tilden pokonał Alli­
sona 6:3, 9:7, 6:4 po przepięknej walce 
prowadzone! w zawrotnem tempie ja­
kiego nie pamliętają kroniki WimWedonu

fa niespodziewanie silny opór. Wynik | Crawford — Krahwtnkel. Prenn 6:1. 6:3. 
brzmiail 6:2. 5:7. 7:5. 7:5. i W grze podwójnej pań w finale

W niesłychanie szybkim i potężnym | (znów wewnętrzne! walce Amerykanek) 
meczu pokonali w półfinale Lott, Doeg I Wills Moody. Ryan pokonały Palfrey, 
— Cochet, Bnignona 8:6. 3:6. 6:3. 6:1. • Cross 6:2. 9:7. W ćwierćfinałach Pal-

niebywały. <
Rzeczywiście w trzynastem 

okrążeniu Finn tak zwiększył 
szybkość, że w ciągu tego okrą­
żenia wysunął się odrazu o 100 
metrów naprzód. Od tej chwili 
zaczęło się dublowanie gorszych 
biegaczy.

Kusociński wyraźnie zaczął 
słabnąć. Mordercze ataki, górą 
co, zła bieżnia, wszystko to za 
mocno podziałało na psychikę 
niewyrobionego taktycznie . za­
wodnika.

W ostatniej chwili w chaosie 
przedfinałowym zaczęli go wy­
przedzać Anglicy. Trudno (było 
nawet zauważyć, na którem 
miejscu przyszedł do mety. Mnie 
zdawało się, że bv( czwarty.

Pierwszy w czasie 19 m. 36,2 
sek. był Virtanen, drugi Oddie 
(Anglja). trzeci Wood (Angija). 
Jestem pewien, że gdyby! nie 
Finn, który zmęczył naszego za 
wodnika, nie dałby sie on zwy­
ciężyć Anglikom, stało się to bo­
wiem na ostatnich kilkudziesię­
ciu metrach. 11

Równie niefortunnie skończył 
się dla nas bieg na 1 milę. Za­
częło się wszystko falsstartem. 
Po starcie znalazł sie Petkiewicz 
w ogonie biegu i tak nie wy­
puszczono go prawie do końca 
pierwszego okrążenia. W dru­
giem okrążeniu udało się Pola­
kowi z trudem wyjść na czwar­
te miejsce.

Tu Ellis, który był zmęczony 
wygranym biegiem na pół mili, 
zachowywał się bardzo niespor- 
towo.

Anglicy widocznie zmówili się 
przeciw Petkiewiczowi. by prze 
szkodzić mu w wyjściu na czoło.

Prowadzili cały czas Thomas 
(lotnik), drugi — Cornes (Ox-

Gregory. Collins zdobyli pierwszego i frey.-Cross pokonały Bennett. NuthalL
seta no Allisonie. vam Rynie 6:4, dzięki i a w półfinale Feltlian. Heller 8:6. 6:2, • vviezem w 
dobrej współpracy i świetnemu serwis® ! Wills Moody, Ryam zwyciężyły Hen-1 , t
wi Gregoryego. W drugim secie Arne I rohn. Sigart 6:2. h:2 i Matu eu. B.b.ue: J pizea taśmą 
rykanie prowadzili zdecydowanie 5:2.
Krótki deszcz załamał trochę ich siły '
i Anglicy wyrównali na 5:5. .przegrali : 
jednak 5:7, AIHson ran Ryn zaczęli 
grać teraz doskonale i Anglicy tylko 
chwilami stali na wysokości zadania. । 
Dwa sety krótkie formalności — 6:3, ; 
6:3 wyeliminow-aly ostatnidi Anglików [ 
z turnieju wimiblcdońskicgo.

•Półfinały gry pojedyncze! ipań były 
jeszcze jedną cegiełką imponującego 
gmachu zwycięstw amerykańskich. 
Ryan pokonała Aussem 6:3. 0:6. 4:4 ' 
(w. o.), a Wills Moody — Mathieu 6:1, 
b'2:. !

Finał Wills Moody — Ryan 6:2, 6:2 
był pokazem pięknego tennisu, ale me i 
walką. Ryan prowadziła parokrotnie, i 
ale Wills odrabiała stracony teren z lat 
wością niezrównaną. Tytuł mistrzyni I 
świata 'należy do Wills 'niepodzielnie i
zda je się. wiele lat upłynie zanim zde-Gra podwójna panów bvła teiż ..we- i...... .............  Ł„„„„ __

wnętrzną .rozmową" Amerykan. W ; ironizuje ktokolwiek Amerykankę. Kan 
ćwierćfinałach Gregorv. Collins pokona I dydaHek chwilowo niema.
li Borotre. Boussusa 9:7. 6:3. 6:2. Frań , W grze mieszanej sensacją było doj- 
cuzj wyeliminowali Crawfnrda, Moona | ście do finału Krahwinikel i Premia. ■ 
2:6. 6:2, 6:1, 5:7. 6:4. ale w meczu z Niemcom pomogła coprawda w tym
Anglikami grali bardzo nicp'wnie. zwla 
szcza Boussus. po chorobie orni często 
to, co wyrobił Borotra nieprawdepodob 
nemi piłkami.

Cochet. Briignon pokonali bez trudu 
, dość niezwykłą kombinacie Tilden. Tim 
• mer 6:2. 4:6, 6:3, 6:3. Walka była o- 
i'żywiona, zwłaszcza Briignon był do- 
I skonały, niezmordow any i pewny przy 
siatce. Lott. Doęg wyeliminowali Au- 

I stralijczvkow Hopnrma Wlllarda 6:4.

sukcesie wydatnie choroba Aussem (pa 
ra z TUdeneml i Alvarez (parai z Bo-' 
rotrą). to też drogę do finału mieli tat- ' 
wą: zwycięstwa nad Boven. Ingram 
6:1, 6:2, Pitman. Peters 61: 6:4 i Mud- 
ford, Crole Recs 4:6, b;3. 6:3 nlie mówią 
wicie.

O ile trudnie!sza drogę •mich drudzy 
finaliści Ryan, Crawford. Pokonać oni 
mttslclii Cross, Ailissona 6:3. 3:6. 6:2 i 
Bennett. Cochet 6:3, 7:9. 6:4. Bennett. 
Cmhet yeliminowali Sigat. Hopman
7:5. 9:7. .leżeli norówna poziom

i su u van Ryn spotkali u Austina i Olif- < mc może zdziwić wynik finału: Ryan, •

ford). trzeci — Włoch Beccali, 
który wyrwał s c nrzed Petkie-

dziesięcin metrach ■ /
rohn. SiKUFt 6:2. b:2 i Matu en. Ba. 
w identycznym stosunku. t|7. Hulanicki.

'■ i sika Wisty-w uior* 
mim UkwMc centro.

LEGJA - WISI A 3:2.
Jeden z nielic/"'.cli niebezn^ecznycli •...... ■ :-i.»
wszej połowic. Skrynkowicz > ,mż-
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Bezpardonowa walka Legia-Wisła 3:2
Ząb za ząb. Wichura rządzi na boisku Brutalność graczy. Sędzia zawodzi

Już dawno boiska warszaw-’ przepisów, prawa reagować gwil 
skie nic oglądały walki tak za- zdkicm na każde przewrócenie, 
żartej i, niestety, wkraczającej' się gracza, podstawienie nogi czy 
często poza ramy przepisów i tak popularną na galcrji rękę—' 
obowiązującego dżentelmeństwa staliby się doprawdy wzorem' 
boiskowego, jak ostatni mecz Le kulturalnych widzów sporto-

Do walki zespoły stanęły wi tylko udajc się Legji zagrozić

gji z Wisłą. i
Stawka o jaką zawody te się 

toczyły — torowanie drogi do 
zdobycia tytułu mistrza wiosen-। 
nogo Ligi, a tern samem i do e-1 
wcntualncgo odebrania berła mi- j

Powracając do gry, stwierdzić j 
należy, że o wyniku zadecydo­
wał przedewszystkiem... wiatr,: 
którego porywiste podmuchy 
psuły szyki najlepszym nawet 
technikom, rwały ciągłość akcji Istrzowskiego z rąk Warty, spra- ...

■wiła, że gra niedzielna wyszła । na strzępy i procent przypadko-
daleko poza ramy popieranej 
przez nas męskości, ofiarności

wości wyolbrzymiały wprost nic

i ostrości i wkroczyła na tory z
prawdopodobnie.

.Jak potężnym musiał być ten t

składach: j
Legja — Skwarczyński; Mar-: 

tyna, Ziemian: Szallcr, Cebulak,: 
Przeździccki, Wypijewski, Na­
wrot, Łańko, Ciszewski, Ciche- 
cki.

Wisła — Koźmin; Pychowski, 
Skrynkowicz. Kotlarczyk II, Ko­
tlarczyk I, Makowski; Stefaniuk, 
Cznlak, Reyman, Kisieliński, 
Balcer.

Grająca z Aviatrcm WHsła opa­
nowuje boisko niemal od począt­
ku. Jej skoordynowane akcje 
wspomagane wiatrem dają dru­
żynie krakowskiej zdecydowaną 
przewagę w polu, nicuwidocznio-

bramce gości: piękny przebój 
Wypijewskicgo zaskakuje tyły 
czerwonych swą szybkością, 
strzał jednak nie trafia celu.

Pozatem Wisła gości często 
na połowie gospodarzy. Wolny 
Reymana idzie górą, jak również

Jcdynymi graczami, którzy 
odgryzają sie gościom jest Wy­
pijewski i Nawrot. Pierwszy 
znów popisuje się pięknym bie­
giem zakończonym niewykorzy-
stanym rogiem.

Tymczasem piękna akcja do­
brze dysponowanego Kisieliń- 

strzał Czulaka po fenomenalnym' skiego przynosi mu wspaniały 
sukces w stylu słynnego Kohutawprost biegu Balcera, który za-1 

biera z linji piłkę eskortującemu! 
ją na aut Martynie. Po półgodzi- j 
nie gry szybki bieg Balcera koń-1 
czy się centrą do Czulaka, ten ■

z F. F. C.: łącznik Wisły przebija 
się i strzela pod bardzo ostrym 
kątem nieuchronnie. Wisła pro-

Po zmianie stron pokazuje się 
że wiatr starcza za paru dobrych

i wota i ua iui.v hw * *' •i»**^****
których najłatwiej wyjechać jest czynnik, stwierdza choćby faktl.

i to nie przypadkowy, że bramki i ną przez czas dłuższy dzięki bar(lo... szpitala.
Dużą w inę ponosi w tem pro-i strzelała tylko drużyna grająca dzo słabej grze prawej strony 

wadzący mecz p. Wardęszkie-, z potężnym sprzymierzeńcem po । napadu — Czulaka, a zwłaszcza 
Aviez z Łodzi, który jak więk- wietrznym—do przerwy Wisła, I Stefaniuka.
szość sędziów polskich gubi się1 potem — Legja. 1 W pierwszym kwadransie raz

oddajc piłkę bez stopowania (je-'
dyna zaleta tego gracza) Kisić- ] z.c wum muic/.a /.u pu, u yui".>- 
lińskiemu, który bardzo pięknym | graczy. Role zmieniają się w spo 
strzałem lokuje jg w siatce Legji. i sóh jaskrawy i już na początku

Za chwilę wizyta Kisielińskie-1 Legja zyskuje na broniącej się 
go na polu bramkowem Legii mocno Wiśle dwa niewykorzy-
kończy-się kontuzją Skwarczyń-. stanc rzuty wolne.
skiego, którego zastępuje w bram 
ce Akimow.

punkt uzyskany
przez wojskowych jest w równej

na boisku w drobiazgach i nie 
potrafi w ciągu całego meczu do 
każdego zjawiska gry przykła­
dać tej samej miary. Rezultatem 
tego jest ciągłe, najzupełniej zby 
toczne przerywanie gry przy

Bolesna kieska mistrzów szos polskich
Trzej Hiemcy zdobywają trzy pierwsze miejsca w wyścigu 160 kim.

wy-foniach nieistotnych, czy wy­
chodzących na niekorzyść dru- {

Pierwszy w Polsce start zagranicz-1 lecz nie zwariowane.
nvch kolarze szosowych wypadl nie sprawdzenia szybkości wyka-zują 30—

żyny skrzywdzonej, a z drugiej i
w najszczęśliwszym momencie.

Po pierwsze — w dniu startu lat jak

mierze zasługą świetnego . 'y- 
Lento" pllW >
ckieso, jak zagrania Nav a, 
oraz przedewszystkiem t/t, e- 
go ustawienia się obroncow A „ 
slv nie plasujących się 3eck za 
drugim, lecz równolegle do b-am 
ki Długi bieg NaAvrota _77 
si^ pojedynkiem (w dosłowąem 
znaczeniu) z Koźminem, kr 
znoszą z boiska

Lc"ia gniecie nadal a rezc -ao- 
wy bramkarz W isty Łukic a cz 
nie wvkazujc bynajmniej pi no- 
ści chwytu. Mimo to brot. on 
piękny strzał Wypijcwskiec ■ ale 
zato pakuje do sw’ej siatk. h,e 
sam bramkę strzeloną pr-.z.., 
Ziemiana ze środka boiska.

Wisła otrząsa się teraz 7 ze- 
wagi i zaczyna atakować, uóż 
kiedy mimo rutyny' drużyna ta ---------z ...nie potrafi przystosować

zawarunków atmosferyczny 
mienić systemu długich pi 
krótkiemi. Pozatem ciągłe tor-

z Rischa.Kilkakrotne ' kilkakrotnie, kręcąc z niedowierzaniem I zawodników, składnica .
■ .. .. Jsanicracza. Brysz-

strony — tolerowanie prze-'na złość obfity deszcz, -który akurat 6 ; zawodników. Po uiechamu 2< 
stępstw, za które bez żadnych J l"mdni czekał na taką sposobność Po 
iiTrzpdzcn winno ^ic brutali skrępowani terminami Niem-UHzeuzcn winno się orman usu |cv przvicehać tvlko teE0 dniaii 
WaC z boiska. I kiedy w drugim końcu Polski rozjjry-

32 kim. na godzinę. ' Zagadkę wyjaśnia w sposób jakmal-1 kego.
Pech prześladuje naszvch czołowych bardziej nieprzyjemny ciężarowe auto 1 „

kle — iest pełen werwy i różowych na-
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Owa kolosalna elastyczność - mistrzostwo górskie.
Osądu sprawia, że w orzecze-! Te dwie ważkie przyczyny wystar-
;i:,'.ch arbitra gubią Sie gracze,' CZ'J' spavzema 'dei wjścigu — po- 
mihlirznnśó i nwnt nn cum naszei czołowej klasy z za-fUOIlCZnOSC 1 nawet... on sam., W1)j,fkarni zagranicznymi. Kto miał 
Dochodzi do takich absurdów, I h ć Niemców? Stefański rozbił się na 
ŹC gwiżdże Się na środku boiska pierwszych 5n-iii k'lometrach. Olecki 
każde nie mające absolutnie Żad- I zl-inial kierownik, i wycofa'! się 7. bie- 
ncOT znaczenia dla ery dotknię-1 g «• » »«*
cic (dostem-md ręką przeciwni-j PomMali „ć,estnicV niedrieinwo Ne gg- 
tka przy główkowaniu czy W wal’£U. to przecież wszystko ieszcze obic-

dziei. Strzępiasta chmura widocznie na 
sami przeszła nad tą okolica, bo tuż 
obok jeziorek błotnych trafiamy na ku- 
kukilometrowe strefy kuryit. wyskaku­
jącego wr- kształcie leniwei trąbki z p<>d 
każdego roweru.

Ujechaliśmy iuż z 50 kilometrów, a 
Stefańskiego ani śladu! Już powinien 

, bji dojść do czoła po defekcie, tembar- 
’ dzjei. że tempo nie przekracza 30-ki. 
1 Najbardziej zaniepokojeni są nieobecno 
i ścia mistrza Polski Niemcy, doskonale

‘organizatorów biegu, wiozące okrwaw io 
nego Stefańskiego. Okaztlie się. że po - 
pierwszej reperacji zwycięzca Biegu!

I zorientowani w wartościach zawodni-

\ce'o piłkę, a zaprzepaszcza się; cnnicy materiał, tylko -zadatki na kola-
i . « < • niorH-L'7ni L I i c i • Di n.* rf-» i ft o I n F nrA_brzemienne w bramkę pozycje 
spalone, rozpychanie się rękami 
obrońców na polu karnem, przy­
trzymywanie przeciwników za 
kostjumy, czy używanie swego 
■lała w formie grożącej przeciw­
nikowi połamaniem kości.

Przykłady powyższe cytuje­
my, niestety, z bogatego reper­
tuaru meczu niedzielnego i to z 
tem większą przykrością, że 
mnożą się na boiskach —mówi­
my o sędziach — polskich coraz 
to częściej. Jest to tembardziej 
przykre, że jeśli chodzi o War­
szawę, publiczność tutejsza co­
raz bardziej zaczyna rozumieć 
że wszelkie niekulturalne wy­
krzykniki w stosunku do arbi­
tra odnoszą jeden tylko skutek— 
denerwowanie się jego i coraz 
gorsze sędziowanie.

Zresztą na chwałę publiczności 
stołecznej, musimy zaznaczyć 
również że jest ona zawsze po 
stronie drużyny bardziej ambit­
nej, grającej fair, bitniejszej — 
słowem lepszej w najobszerniej- 
szem słowa tego znaczeniu. To 
też żeby jeszcze widzowie war­
szawscy zrozumieli że sędzia nie 
może a często i niema w myśl

pierwszej klasy. Pięćdziesiąt pro-
— Wo ist Sztevansky? — zapytują

Targoń-kiego i Pnpończyka. O 
tr. zt\'lu trzyma się Olecki, Kar-

Dookoła Polski złapał drugi defekt i 
chcąc odrobić stracony czas, gnał z ca­
łych sił. Na obrywistym wyboju pękło 
przednie kolo i Stefański został wyrzu­
cony z siodełka na szosę. Twarz po- 
k.incerowarna dość ciężko: warga prze-

ie I. Scliga i Chwedoruk.
O losach wyścigu decydują teraz nie 

siły i umiejętności, ale defekty. Zosta- 
'c. zdzierając wymownym ruchem zu­
żytą singeltube. Popończyk: przyklęka 
nad rowerem Napieracz. W czołówce 
iest już tylko pięciu: trzech Niemców.

b ta niemal na wylot.
Czoło wyścigu składa

i rewelacja hicgti ..Expressu Porannego" 
i Bryszke. oraz nikomu nieznany mło- 
| dz-k — Targoński z Legii.

sie teraz z i Niemcy teraz odzvskuia rezon, uimu-
zawodników. do których docią- I ia prowadzenie w swoie rece i Inzując

g.iją powoli maruderzy. Dobija i 
niecki, przywożąc ze sobą nowy zapas 
żartów i nonszalancji. Niemcy jadą cią-

temoo. Z na-
szych, Bryszke jest iuż dobrze zmęczo 
ny i stale siedzi na kole Targońskiemu.

cen* nazwisk z pośród zapisanych, to ! 
młodzicy o dużej ambicji i przyszłości, 
lecz o minimalnej rutynie i umiejętno- 
ścach.

W rvch warunkach N‘emcv nie mogli, 
nie mieli prawa przegrać. Spełnili też । 
swoję zadanie bez zarzutu, obsadzili 
p’crwsze miejsca i wykazali wysokie za 
letv gum — balonów i nieużywanych 
dotychczas w Polsce piast Torpedo. 
Ci sami wyjadacze naszych szos, któ­
rzy z uśmieszkiem pobłażania przypa­
trywali się przed biegiem małym kół­
kom Niemców o monstrualnie szerokiej 
obręczy, z szacunkiem przychodzili po 
biegu słuchać wyjaśnień zagranicznych 
zawodników.

Trasa — początkowo mierzona na 260 I 
kim. —■ zestala skrócona do 164 kilome i 
trów i prowadziła przez następujące 
meiscnwości: Warszawa— Jabłonna— |

Rew ja rakiet stolicy
Spotkanie drużynowe W. Ł. T. K. — Legja

We wtorek i środę d. 8 i 9 b. m. | Neumanówna. podczas gdy WLTK re- 
kortach Legji rozegrany zostanie tur- i prezentow ać będzie Marczewski. Tar- 
niej tennisowy o mistrzostwo klubo-, nowski, Lolh i Jemia.nka.
we Polski. ; Zawody rozegrane zostaną w 4-ch

Legja, która ostatnio zdobyła dla 
swych barw gracza poznańskiego Tlo- 
czyńskiego i krakowianina Jurczyń-

g'ę w pierwszej grupie, ale nie prowa- । kióry nie wierzy w swe siły f ciągłe 
dza. trzymając sic ostrożnie środka. I ogląda się na Bryszkego.

Dopiero -z.a Wyszkowem tempo roś-1 Rezult.it takiei niedobrane! wspótpra 
nie. Urywa się z czołówki siódemka cy Iest ten. że Niemce łatwo odrywa- 

I ją się i zyskując w oczach, prowadzą 
bieg o kilometr przed parą Targoński— 
Brt szke.

Można sobie wyobrazić. Jaka milą nie 
snodzianką było dla nas ukazanie się 
Targnń«k:ego w Miłośnie o 300 mtr. za 
Venieaini. Jadać brawurowo, docho­
dzi Targoński team niemiecki na przed- 
niliściach Warszawy. Bryszke został

! grach pojedyńczych panów, jednej — t 
I puń, jednej podwójnej panów i jednej ,

Zegrze

skiego staje do walki 
cyjnym dotychczas 
Lawn-Tennis Klubem 
sami zwycięstwa.

Barw- wojskowych

z. bczknnkureti- 
w Warszawie 

z dużemi szan-

będzie bronić
Tloczyriski, Jurczyński, Eysymontt i

j mieszanej.
i Ponieważ z obu stron wystąpi sze­

reg czołowych rakiet polskich, mecz 
wywołał w świecie tennisowym stoli­
cy duże zainteresowanie.

Gry w oba dni rozpoczynać się bę­
dą o godz. 16-ej.

— Wyszków — Lo- i 
rów — Mińsk Ma- j

szawa. Szosa zą wyjątkiem kilku od- 1 
osobtmmyęh odcinków w zupełnie do- .
brytu sunie.

Polska — Czechosłowacja
Przed meczem koszykówki pań

Polska drużyna kobieca ko-1 na obcym gruncie. W razie zwy 
szykówki. kltira odniosła, w Kra i cięsrwia Polki grają nazajutrz z

Na- tucie na Drnasach wnadaia za- 
' wodircy zagraniczni zdecydowanie pier 
। wsi, cz.i.iąc iedinik w nogeh nrzeiechaną 

■nic. WvTki: I) Risch (Arminius 94), 
unsi z N cmicc. czas 5:37.48. szybkość 
pr-zecictna. 29.2 kim. na godzinę. 2) Mi­
chaił (Germania 83) o 2 długości. 3) 
Siache (Anninhis 94) o 120 mtr.. 4) Tar 
goń'ki Eug. (Lcgi.i) o 300 mtr. za pier- 
w'zvin. 5) Br\ czke (WTC) 5:54.00 s„ 

I 6) Popoiiczvk (WTC) 6:04 min.. 7) Kar 
le I (W PC) ir.04.30 sęk.. 8) Lisiecki (W 
T. C. 6:04.35 sik.. 9) Seiiga (WTC) 
6:05 m„ 1'0 Brvmas (Amatorski KS)

sowanie słabiutkiej prawei stro­
ny wobec świetnej gry Zie^ ma 
zgóry skazane jest na niepowo­
dzenie.
Natomiast ataki Balcera są '-‘ale 
groźne. Jeden jego przebój li­
kwiduje Martyna bardzo niebez­
piecznym foulem, po którym Bal 
cer na pewien czas opuszcza bob 
sko. a sędzia zarządza... rzut 
neutralny (1!). i

Bramka decydująca o nieza.' 
służonem tym razem zwycięż 
stwie wojskowych pada po wok 
nym Łańki i następującymi tus 
po nim rogu z pięknej główki Cis 
szewskiego. <

Wista nie daje jednak za wy* 
graną i walczy choćby o remlf; 
W tym też okresie gry defenzya ~ 
wa Legji zaczyna się bronić beii' 
karnie, często w sposób stoją^R 
w zasadniczej sprzeczności x 
przepisami. Konsekwencją tegtf 
jest kontuzjonowanie Czulate 
przez Cebulaka: a że w między* 
czasie Kisielińskiego łapią kufi 
cze, w ofenzywie gości pozosta* 
je jedynie Reyman i statyka 
Stefaniuk.

Ostatnim zgrzytem meert . 
jest naiwny, lecz jakże nie­
smaczny rewanż Kisieliński^» 
na Martynie i wreszcie gw»
zdek kończy denerwujący maW 

stanie 3:2 dla Legji.przy------------------ ---
W drużynie wojskowych >M

plan pierwszy wybił się Złe*
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kowie tak świetny sukces, bijąc i Francją. która zwycięstwem
Wejuchaiiśmy z Warszawy w deszcz Szwecję wykazała • wielką agre ' 32:4 nad Wiochami wykazała.
■P'uł -> m gru'”o\vn'c htimirr naszym Sywność i bojowość napadu I {ż grać potrafi. ” kiiiTi k’nr?v 7 t w,i.i;i knl- .r. . - . - *, i

Witkowski (Legia). 13) Przybysz (W. 
I A. T. T.). 14) SzkiJniak (Pruszków). 15) 
lK.icz\ńsk: (Maznw. T. K.). 16) Myr- 
I cha (WATD. 17) Krauze (AKS). 18) 
I Gonwęwski (WTC). 19) Kaczmarski

mian. Podkreślić jednak trzabty 
że u lepszego arbitra zarobiłby 
on przynajmniej dwa rzuty kM* . 
ne za pchanie przeciwników^ 
kami. W napadzie najlepiei WJ*
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padł Nawrot i Wypijewski. 1^* . 
ry pokazał kilka ładnych Nń» * 
gów i niebezpiecznych stfSa-j 
łów. Cichocki statystował jak' :

(Legia) i Korsak, 
nie ukończyli, po 
posiadany zapas 
złamał na 60-ym 
i wycofał się z

7?w''dn K<»m. KDirzy za wnda na Koi- benni '
nierzu binaimniej nie przepadają. Za (Nw asmew sKa. czci sua. Ja naj. j polskici drużyny na-
mustem iednak ulewa i.staie i nasze,lekką wagę obrony (Wolicka 11 zdaniem powinien M-yglą- 
sza'1'e 11.1 zwyę.iwwo rosną. Niemcy Gapmska, WZgl. W oyuarowska), I . . nhrniiv O-
a : oeronnią ambicję i oiiamość ca- i lull Wolickiej win

nie zrob'la iednak imponującego cla« ° dobrze tozwimębm zni}, 
wrażenia, brak iei było płynno-/le kombinacyjnym Czerska, zas 
ści i Ayykończnia w akcii, brak ^o napadu, na środek powinna 
rutyny — za dużo wykazywała , wcjsc Połomska doskonale zgra 
mało skutecznego heroizmu i ner na z Kwaśniewską. W zmocm- 

। laby się av ten sposob obrona,
Zawodniczki nasze, dopingo-

W Jabłonne pęka cuma Stcfańskie-

Tempo równe, szybkie.

Kto jest zgłoszony
do mistrzostw lekkoatletycznych Polski

Dnia 12 i 13 lipca rozegrane zosta-1 Sokół Poznań: Miałkas. 
ną w Warszawie mistrzostwa lekko- Sokół Bydgoszcz: Kielpikowski, A.
atletyczne Polski. wane przez swoją publiczność—
starcie staną wszyscy co znakomitsi
zawodnicy, 
zgłoszeń: 

A. Z. S.
Chetmicki. 
Kostrzewski.

Poza Lesickim na ‘ Więckowski, Majtkowski.
Kruschender: .Miller, Fiszer, Ncga, walczyły ial< lw\.

Oto szczegółowa lista

Warszawa: Adamczak,
Dobrowolski. Jaworski, 
Miller. Sobieraj. Szyd-

łowski, Trojanowski I. Trojanowski II. 
Weiss. Malanowski. Łada, Kaluba.

Polonia: Andrzejkowicz. Fryszczyn, 
Górski. Górski, Idrjon, Koroikiewicz. : 
Maszewski, Nowakowski, Mędrzycki. • 
Cejzik. Giedgowd. Gregorajtis, Kali­
nowski, Meyro, Mokrzycki, Rusecki, 
Wróbel. ,

Warszawianka: Szenajch, Wielgo-1 
masz. Kusociński. Petkiewicz, Zuber, I 
Lokajski, Nowacki, Kostrzewa, Tymo-' 
sławski, Oświęcimski. !

A.Ż.S. Kraków: Nowak. Leszek.
Sokół Koronowo: Mikrut.
A.Z.S. Wilno: Zieniew icz.
3 p. sap.: Wieczorek.

Skład polskiej na- Zaleski (WTC' bceu

Olecki (Legia)

T:ik:e były losy wałki z Niemcami. 
Przegraliśmy ją boleśtre. tem boleś-

zwykle. j
W Wiśle świetny brł Pl/f 

chowski, Kotlarczyk I. Reyitiąń 
i Kisieliński, który czyni stale 1 
szybkie postępy. ’

bez osłabienia ataku, okrzepła­
by cala drużyna i zyskała wię-

Makr, i j«k k >■ Czy potrą- 'CCj na tcndcnc.ii do gry kombina 
fk grac kik skutecznie i w Stras cyjnej w defensywie, a solowej, 

Łburgu (12 lipca) z Czcchoslowa przebojowej w -napadzie, dawa- 
Icją — zobaczymy. Oby wyka- łaby zatem gwarancję twardo- 
łzaly taki sam duch sportowy i iści i skuteczności.

Notatki pływackie
Zawody pływackie o mistrzostwo I 

K. P .Siemianowice przyniosły szereg 
bardzo dobrych wyników .

100 mtr. st. dow.: 1 )Walter 1:14, 
2) Wioch 1:19.4: 200 mtr. st. klas.: 
Nowak 3:13, 2) Sojka 3:18, 3) Heurok 
3:20.4: 100 mtr. nawznak: Frania

Legia: Brala, Dobrakowski, Falę-' i :28.6. 2) Maćkowski 1:31.4. 200 mtr. 
czykowski, Janicki, Puchalski, Mierze- । st. dow.: W alter 3:01, 2) Jurczyk 
jewski. 1.3:01.4.: 400 mtr. st. dow.: Jurczyk]

Orzeł: Twarowski, Ziemło. I 6:42.4: 50 mtr. st. dow.: Walter 31:21.
Varsovia: Pabis. I 2) Włoch 33.8. Skoki panów: 1) Bre-
S. M. W. Białystok: Luckhaus. Ko-’—

gnia: skoki pań Klausówna.
Nowy rekord Polski na 100 mtr. st. 

dow. ustanowiła na zawodach w Za­
brzu Raschdoriówna, osiągając czas 
1:28. Dawny rekord tej samej zawod­
niczki wynosił 1:31.

Mistrzostwo pływackie Warszawy
na 1500 mtr. wygrał w

Lekkoatleci białostoccy
walczą o mistrzostwo

W dniach 28 i 29 czerwca odbyły 
się w Białymstoku mistrzostwa lekko­
atletyczne Okręgu. Zawodnicy niedo- 
pisali, tak że np. biegi 10.000 m. i szta­
fety nie odbyły się z powodu braku 
zgłoszeń. Wyniki osiągnięto naogól 
słabe, najlepiei zaprezentowali się: 
Pieniążkówna, Kozłowski i Luckhaus. 
Zawiedli natomiast: Kuźmicki 1, Strzal-

kowski. Organizacja i sędziowanie !>*• 
lo skandaliczne tak że zawody te Cllk 
kowicie odstraszyły publiczność. Jdft 
w czasie zawodów walcowano hld? ‘ 
nię, reperowano na poczekaniu sków

I Pk 
ryż . 
Starci 
iłów

-rm,

Gedania w Łodzi
Wizvta polskiej drużyny piłkarskiej 

z Gdańska w Łodzi wypadła bardzo
udamie.

Gedania Sch ramkę, Kosowski,

zlowski. Strzałkowski. | w
Stadion: Sikorski. Zajnsz. Rzcpuś Jędrzejowska. Volkmerowna. War- 

Frackowicz, Hartlik, Kołodziej, Major- ! miński. Tłoczyński, Warszewski wy-
i jeżdżają w dn. 15 b. m. na turniej do

P. K. S.: Sobik. | Śeimneringu, pod Wiedniem. Zawodni-
Pocoń: Zweigel. Kabut, Brener. i cv nasi udadzą się następnie na turniej
Rozdzień: Rakoczy. ! do Marienbadn, a potem rozdzielą się
Sokół Czeladź: Mucha: | na dwie grupy. Część powróci do kra-
Cracovia: Nowosielski, Gieraltow-1 ’u na mecz z Japonią, a reszta uda się

ski Chmiel. Drozdowski. na jeden z turniejów w Austrji lub w
Makabi: Czysz. Czechach. , .
pOKOii _ Lwów: Wójcik, Drużhiak,1 Dziwić się należy, ze w składzie dru 

Łańcucki, Dubena, Sawaryn, Kaszub-1 żyny nie widzimy J. Stolarowa, który 
ski.________________________________ i obecną swą lormą i wynikami z za-

' Sokół Macierz: Sliwak, Wojnaro- granicznymi graczami dowiódł chyba
wir? Kluk 1 bardziej ‘■../.e'.. :::::

Sokół U: LichtWau. M',riochać nie
A. Z. S. Poznań: Balcer. Gładysz

Pernak. Piechotki. Tomaszewski, Za-

24:47 przed Matysiakiem 25:58. Wśród 
pań triumfowała Trałowa w 34:23.5: 
1) Mcdresówna 38:08. Thomme (AZS) 
miała na 50 mtr. rekordowy czas 38.8. 
Sztafetę 5x50 mtr. wygrał AZS 2:47.8 
przed Polonią 2:57. Jewnowski w pró­
bie bicia rekordu osiągnął 3 m. 14 sek.

Ostateczna punktacja mistrzostw 
brzmi następująco: AZS 300 pkt. 2) 
Makabi 112 pkt.. 3) ZASS — 97 p„

P. Apolonia Trałowa, słynna pły­
waczka. wydała zbiorek wicr w p. t.

Drożniewski, Lewandowski, Kowalski. 
Jędrzejczak. Kwada, Tischbein, Tale- 
cki. Piasecki, Gdanc.

ŁKS.: Jakubiec, Gałecki, Radomski. 
Pegz.a. Trzmiel, Jasiński, Durka. So- 
wiak. Tadeusiewicz, Król, Feja.

Spotkanie Ł. K. S. — z Gedanią nie
wzbudziło w Łodzi żadnego 
snwania. Przed pauzą była 
przeciwnikiem przynajmniej 
rzędnym. Najlepszą częścią

zaintere- 
Oedania 
równo- 

drużyny
gdańskiej jest pomoc i wspaniały 
wprost bramkarz.

Gra prowadzona była bardzo ospa­
le. Już w 8 minucie zdobywa pierw-

Pływaczka triumfującą"
ny zbiorku znajduje się w 
Książki Polskiej".

Sklai. glów-
szy punkt ŁKS z główki Tadeusiewi­
cza po kornerze bitym przez Durkę. 

' ‘ , wiele jednak„Domu Gedania gra ambitnie, 
, akcyj nie ttdaje się.

Niepoważne komunikaty
swych praw niż b. slaby

; Marczewski. M. S'o!.irnw jechać 
mo/e z powodu zajęć uczelnianych.

źkiwodnicy nasi będą walczyć w 
grach podui',,-■ ■ )' w 'kładzie: War-

Koiniiiiikaty Polskiego Rądja wyka­
zują często zupełna mefachowość re­
ferenta sportowego. Przed paroma 
dniami np. po sprawozdaniu z Wimblc- 
donu, uslyszcl śmy nagle, że Karaimi

Po przerwie dobrze przeprowadzo­
ny atak Gedanii przynosi jej wyrów­
nanie w 3 minucie ze strzału lewego 
łącznika. W kilka minut później żarnie 
szanie pod bramką Gedanii wykorzy­
stuje przytomnie Durka strzelając 2 
bramkę. Odtąd gra straciła zupełnie 
na sz:-. bkości.

W drużynie ŁKS na specjalne wy­
różnienie zasługują Durka 1 Jakubiec, 
w drużynie gości pierwszorzędny 
bramkarz Schrainke i prawoskrzydlo- 
wy Kwada, h. gracz Ostrovii.

Sędzia p. Rakowski.

Dlukelkamp, Chrlstensen, Mortensen 
i Sclinitzler walczyć będą z Szamotą, 
I uszeni, Podgórskim, Szyniezykiem i 
Schmidtem o pierwszeństwa w czwart 
kowych (10 lipca) zawodach kolar­
skich. Wyścigi zapowiadają sie jako 
pierwszorzędna sensacja.

Początek zawodów' o godz, 20-eJ.
Szermierze polscy wezmą udział w 

wojskowych mistrzostwach Europy w 
Ostendzie.

trzccrorzvMir.\ un iuiiihmmgw iiiozc żnin- 
teresować kogokolwiek w Warszawie. ’ 
Po sprawozdaniu z Wimhledonu — I

Sierż. Zagackl nie mógł brać udzia- 
mistrzostwach podoficerskich 

Europy, gdyż w mistrzostwach tych 
startować mogli jedynie amatorzy, a 
sierż. Zagacki jest zawodowym In­
struktorem szermierki.

sprawozdanie z „meczu” Kautiff—Ka-: 
lafiol. to przesada, godna programu w i 
kabarecie, a nic komunikatu sporto-' SchmaHntr w

hlta. IM, .11, Ml MUlp K
* kow,

nie i t. p. Wyniki były następują»!
Panowie: 100 m.: 1) Szydłowski 'OŁ' 

M. W.) 12, 2) Goldberg (ŻKS) 1U 
200 m.: 1) Szydłowski (ZMW) :S^‘ 
rekord okręgu: 2) Goldberg (ŻKS) 2Ł8 
400 m.: 1) Kuźmicki I (ZMW) 55 - re*. 
kord okręgu: 2) Szydłowski <ZMW> 
56.7: 800 m.: 1) Strzałkowski (W .K.SJ j 

rekord.okręgu; 2) Kuz-nlckl « ■ r--- 1500 m-: StrzałkOW- R Neg 
4:27’4’ 2) Kuźmicki «I

M. W.) 4:35.5: 5000 m. 1) Bmka (Ł^'H 
chja — Grodno) 17:00.6, 2) StrWkdte il 
ski (WKS) 17:44,6; 110 pło" i:gH gl M 
Luckhaus (ZMW) 16.6 — rekord oWIf.w 
RU. 2) Kasperowicz (Lechja - ■ i ,3
dno) 18; 400 plotki: 1) Kuzm .ki (Z. B ? 
M.W.) 1:05.7 — rekord okręgu. 2) Iw* 
sperowicz (Lechja — Grodno) ’ l&tH 
(mistrz Okręgu Pydowski nie starty 
wał). Wwyż: 1) Luckhaus (ZM ' ' 1.¾ 
2) Kasperowicz (Lechia—Orna 
wdał: 1) Luckhaus (ZWM' ( A ? 
Szydłowski (ZMW) 5.78: 
Luckhaus (ZMW) 2.80; dvT

-' ■ truf- 
I)

złowski (ZMW) 39.02. 2) I 
(ZMW) 34.45: oszczep: 1) k 
(Z.M.W.) 51.10 — rekord < •
Luckhaus (ZMW) 46.91: k'I
złowski (ZMW) 12.03 — rei

• O
. start.

w

(U-37

f' Zl

Idm.

i okre-
. . .............. 111 i»* 

M.W.) 9: 200 m.: 1) Kolndcz-. so ID* 
M.W) 31; 80 pl.: 1) Goldszinldów»» 
(ŻKS) 18; wwvź: 1) Naimiowczń^ 
(Sokół) 115; wdał: 1) Goklvmld^, 
(ŻKS) 4.17: wda! z miejsca: 1) "{ 
kowska (ŻKS) 203: dysk: I) Ple^ 
kówna (ZMW) 26.04 — rekord t®,, 
gti: oszczep: 1) Namnnwlczówna 
kół) 19 48. 2) Abflrtnnów na 
19 15; kula: Pieninżkówn । 
8.48 — rekord okręgu: ku' 
1) Pieniążkówna 
kord okręgu.

RU. 2) Luckhaus (ŻMW) 11.51
Paniet 60 m.: 1) Kotodcze; ■

Heljasz. Marciniak, I szcv ski.wlak, Ziółek.
Co to jest? Co to kogo obchodzi? Czy 
wiadomość o prywatncin spotkaniu

Warta: Banaszkisw^Hjliiakowski, ] miński - 1 h.oski; .lędrzcjowska- 
..------ : pa. Warmiński i \olkmcruwjia — Mar-

krzewski.

,s kor 
eiwn 
w p 
był 
zu \ 
wir, 
Ucu

Rezult.it


paJ Mortensena z powodu braku ■' 
wiź.. tak że zobaczyliśmy na Dy-i 
na&ach z zapowiedzianych sprin-; 
terów zagranicznych tylko Chri-1 
śtensena (Danja) i Schnitzlera;

taktyczne przeprowadzę- 
a tchu międzynarodowego.

(Niemcy).
■."•Szamota uzyskał ładny czas 
1.2,8 sek., — rekord roku bieżącego. 
Jeszcze więcej imponować mogło

f^ZBGLAD SPORTOWY Środa, 9 Ifpća, 1930 rokń. 3
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Szamota wygrywa na Dynasach
Zwycięstwo nad gośćmi zagranicznymi Schnitzlerem (Niemcy) i Christensenem (Danja)

Bardzo ciekawe zawody, choć [ co wykorzystuje Pusz, zwyciężając 1 sko wychodzi Polak, 
program został pokrzyżowany j długim finiszem. O drugie miejsce sek.
pfżez władze pograniczne, które w । toczy się walka między Szmidtem, Finał zwycięzców przyniósł bar-1 czyk.
Zbąszyniu zatrzymały Dinkelkam-1 a Christensenem. z której zwycię-ldzo ciekawą walkę. Szamota o- Sehni

Czas 13,81 bejmuje prowadzenie, tuż za nim cieczkę udaremnia Szamota, wy- 
। trzyma się Pusz, Schnitzler i Szym chodząc pewnie na pierwsze miej-

Na 500 mtr. przed metą sce i zwyciężając w czasie 12,8

szu spycha Schnitzlera na trzeciej
miejsce. li

Finał drugich wygrywa o gumę.

dóbri 
nie s

Christensen (Danja) dzięki dwa- 
krótnyni zwycięstwom nad Sza- 
mot.i w handicapie. Christensen

kóści i wielkiej wytrzymałości. 
Szkod.i. że nie dostał się on z po-, 
■tybdu dość przypadkowego wyeli- 
jjiito.wimia do finału scratchu. 
Mie lce Szymczyka słusznie mu 
Się należało. I
■"Pasz jeździł bardzo ładnie. Dłu-: 

gi, 3O(i-metrowy finisz w przedbie-!
gu ze Szmidtem i Christensenem S 

; Jirąz piękne wyjście górą w fina- 
( iev zwróciły na niego ogólną uwa- 
” gię. Schnitzler Joan (Niemcy) wy-1 
• daje - ie słabszy od naszych 3-ch i
’ czołowych zawodników, 

miął przykry wypadek.
zreszLT Nasz

'Oczekiwać należy, że czwartko- miegt 
yite (I'1 lipca) zawody
■Sącli z udziałem

P.

Ił '

’CZ« . 
nie-

i na ! 
Zie­

mba; 
biby 
kar<

wy* 
któ* 
Me* 

trza-
I jak

py- 
.mail 
tale ł

.1

we bY*
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ZWYCIĘSKI TEAM HUDSONÓW 
prowadzony przez pip. Krzeczkowskiogo, Rychtcra i Hahna. zdobył 1 nagrodę na raid'aie A. P. za najlepszy wynik zespołowy.

Bohaterowie raidu samochodowego
o których nikt nie pisał

fini-1 Podgórski z ulubionej drugiej po-j 
zycji, 2) Szmidt, 3) Kalata. Czasi 
14 sek. Wreszcie finał trzecich,5

I urządzony niewiadomo dlaczegoj 
' na innym dystansie (3 kim.) i 
| party na innych zasadach (premio-* 

wy), jest widownią wspaniałych
' triumfów Christensena, który wj 

tern towarzystwie może być nau-
I czycielcm, a nie współzawodnik 
' kiem. 2) Lączyński, 3) Stef. f 
I Handicapy zakończyły się nie­
pomyślnie. Pierwszy wygrywsę 
szybki Dąbrowski,^) mt. for). Nąi 

, 200 mtr. prz®d nietą^ Schnitzletr 
, (scra tehma n) /i-3?annychwoJn 1- 
. ków pada,' odnosząc na^żtzęścte 
niezbyt groźne'.• potłucźenią.- 
nik: 1) Dii&rawski' (80 mtF.), ćzai 
1:04 sek?, 2) .Panach (90 mtr.); 3} 
Czarnowski (50;n)fr. Pusz, 
mtr.), 5) Podgórski (5 ńltrji. •-

Druga serja przyniosłam bardzo'. 
ładną walkę scratchmartów^ Ghtii 
stensena i Szamoty, zalćSl&^Óra. 

( zwycięstwem Duńczyka o 2 «gŁi 
i gości w czasie 1:05,6 sek., 3) Ni-4' 
ciński. W finale II powtarza się Hi

pechowy sprawozdawca raido- 
laroslaw Janowski, mimo, że

...... ...... wypadkom,
na Dyna- czytelnikom tak potężną

uwolnionych z domości o przebiegu i uczestnikach IX
Międzymirodowego Raidu Automobil-„niewoli" Dinkelkampa (Szwajcar-

ja) i Mortensena (Norwcgja) przy- k!".bu że zdawolobv się w ma- 
niosą szereg emocjonujących roz- "Z I1'C wiecei do p0"

1 | W 11U£c 111 a.
^rywek. . 1 A jednak nieprawda! Są osoby, któ-

'Przedbiegi scratchu: Schnitz- re kryjąc się w cieniu własnej skrom- 
ler pewnie eliminuje Podgórskie-1 ności, usz.lv uwagi „Przeglądu Spor- 
go i Kendzię. Czas 14 sek. Szym- ■ towego". Prezentujemy je obecnie na 
Czyk bije o półtora długości Kale- końcowej defiladzie:
tę i Janocińskiego (14.2 sek.) Sza­
mota w tym samym czasie wygry­
wa z Nicińskim II i Frączkowskim. 
GHiristensen pozwala się zamknąć,

100 mtr. — 10.2 sek.
" Rekord światowy na 100 mtr. usta­
nowił w Vancouver (Kanada) sprinter

L. L. de PRESALE.
P. Louis Lerov de Presale jest me­

chanikiem firmowym Voisina. Wielka 
fabryka francuska raz po raz wypusz­
cza wozy super - sportowe i wyścigo­
we. które trzeha wypróbować i zarekla­
mować w wielkich zawodach.

De Presale należy do czołowych me­
chaników stajni wyścigowej Voisina.

Kio to jest Benoit. nowie wam we
Francji każdy dzieciak. A wówczas

mistrza

chwale jak w hime. a w jego cieniu 
rósł talent młodego Marechalla.

Teraz o Benoit mało słychać. De- 
laige zlikwidował swói dział wyścigo­
wy, więc słynny kierowca przeniósł się

Francji żonę, instaluje się na stale, uczy 
po polsku.

P. Żochowskicmu. właścicielowi rai- 
dowego Delage‘a można powinszować

Chodzi! w i świetnego wyboru kierowcy
! nika. Można mu gratulować jeszcze 
j jednego: że będąc sam dobrym kie- 
) rowcą nie zawahał sie uznać wyższoś- 
j c.j swego mechanika i jemu oddać ster 
! wozu. Gdyby i inni nasi kierowcy byli

do Bugattiego. Tam zbyt wielu i zbyt ’ tak rozsądni, wyszliby na powierzeniu 
zazdrosnych miał konkurentów, zasilił j kierownicy mechanikom dużo lepiej, niż 
więc stajnię Chryslera. I tu niedługo ; przy traktowaniu ich per nogam.
popasal. Obecnie utrzvmuie wielki ga- 

1 raż w Paryżu i z łakomstwem patrzy 
na cienkie, długie Alfa — Romeo.

Garfield ma jednak poważniejsze 
od swych komilitonów tytuły do sła­
wy. W zeszłym roku ustanowił on | 
na specjalnej Renówce wyścigowej 
rekord 24-godzinnej jazdy, osiągając i 
przeciętną 176 kim. na godzinę. WI 
przeciętną tę wliczało się przystanki । 
dla nabrania benzyny i oliwy, zmiany I 
kierowców (trzech ich było i każdy i 
prowadził po 2 godziny) i L d. Jest | 
to szybkość kolosalna, o jakiej w Pol- I 
sce, nie. posiadając toru Monthlery, 
nie możemy mieć pojęcia.

storja przedbiegu. Christensen wy­
grywa o gumę przed Szamotajtczas 
1:01.6 sek., 3) Dubrawski^tóu'^

Wyniki pozostałych, 1W 
Wyścig połdystansowy 5 klnti 
Włodarczyk I 8:38.6 sak., 2) 
kowski, 3) Jakubowski.? 
awansu: 1) Dubrawskb aptt; 
w czasie 14,4 sek^ 2) Sie 
Bieg eliminacyjny: 1); Oboiśi 
Małycha, 3) Czarnowski.

Bieg 10 kim.: 1) Szmidt 
sek. 19 pkt. na 20 możliwyęh, 
Karle II 8 pkt, 3) Stef i W

bić u Benoit. Postanowił wyjechać z
ramienia fabryki dzikiej Polski.
Przyjechał, posiedział parę miesięcy, 
podobało mu się. Teraz sprowadza z

E. D. GARFIELD.
Trzecia znakomitość zagraniczna na 

raidzie Ellery Irving Garfield przybył 
do Polski prosto z Afryki gdzie z dwo­
ma towarzyszami, tworzącymi obsadę 
Renault pp. Ouatresous i Dumont, 
wziął udział w raidzie przez Saharę.

W Polsce startował Garfield poraź po 4 pkt. Bieg 15 klm;tol) 
pierwszy. O sukces było trudno, bo chowski 27:58 sek. po 
po laury wystano go ciężką karetą o cieczce w 25 okrążdńiu '2) 
małej mocy silnika. Doprowadził jed-* P7V], 1 koUro 
nak wóz swój do mety i ukończył 3> Ka,ata> 4) Skrzyp»
raid, zyskując tak samo jak towarzy- 5 ’
sze — po kilka punktów dodatnich.

PRASA.

To jest tytuł, którv mówi z.a siebie.
murzeński Tolan, osiągając czas 10.2 ,,Do Polski przedostał sie de Presale 
sek Bieżnia ńvla zta tor Pilotuje specjalnie zamówiony na raidW) me a b^ Maurycego Potockiego. Wkrótce

\xr w? ° ctm- . już wyjeżdża, bo po zawodach uwa-
Startu. W pobitem polu znajdowali się t d nie za ukończone
Stmpson (I yard) i mistrz olimpiady-1 Q .Jzj A_ p ; Ź3 sję ' uzna. 
Williams (o parę centymetrów). ,Wszy । njem c]]Ocjaź stlISŁnie wytvka knka u. 
stkie te szczegóły zdają się swtad-15terek regulaminowych. De Presale ma 
czyc ze rekord Tolana me jest fikcją. ' na ca[Vim świecie kasuje się

Q poziomie lekkiej atletyki amery-1 cz3's stracony na reperacje przebitych 
kar.s+ei świadczą wymownie wyniki Mętek. tylko nie w Polsce. Dlaczego, 
tost,-/ 7:w wvższvch uczelni, ostatniej ; 7 mkiei racji. Chvhn me chcemv

■ imprezy przed m'strzostwami , wprowadzać do raidu czynnika szcze- 
Ąme '.ki. Wvkoff wygrał 100 y. w 9.7 jcja.
sek. p. zcd Focanem i Dyerem. Dyer i De Presale iest kierowca niebyleja- 
żrew.mż .wał się na 220 y. wygrywając : kjm. Niedawno wraz z 3-ma kolega- 
iW cz.ee 21.3 przed Tołanem i Steven-1 mj startował do biegu 40.000 kilome- 
sem. Na 440 y. Engle miał 48.2 sek. j trów bez zatrzymania się na wyścigo-
Jeszcze lepszy wynik nral Chapman na ; wym Volsinie. 
880 >. 1:52,2. Bullwinkle przebiegi mi- i śliwie, mając 
lę w 4:18.8. Hagen na 2 mile 9:26.6. ] godzinę, aż

34.0(10 przejechał szczę- 
przecietna 182 kim. n.a 
nagle pękły wszystkie

Są tc edyne wyniki stoiace poniżej po-i szprychy w przedniem kole, auto sko- 
ziom:: europejskiego. 120 v. plotki wy czylo w powietrze i wywinęło kilka ko-
grał k\.ord w 14.8 przed Welshem. 220 , ^lów, raniąc ciężko 2 kierowców. De 
y. Czk w 23.7. Ostatni w finale mieli . presa]e wyszedł bez poważniejszego 
iwyni';: o dziesiąte części sekundy tylko I szwanku.
gorsz . O kierowcach pol>k:ch de Presale mó

Wty trale wprost wyniki były w rztD Wj mało i ostrożnie. Widocznie nie 
tąęh. Kulę wygrał Rothert 15.85 przed I c;1Ce posuwać sie na porównanie na- 
Kremrn 15.46, mistrzem dziesięcioboju । szvch s-| z zawodowcami zagranicz-
eBrli: .erem 14.97, Levym 14.82, Dysk:
Kręto -49.01 przed Covclk-m 48.75. Hal-
Jem -'Typ. Rothertem 46.83. Brooksem 
45,74. Kreuz w przedboiach miał na­
wet -i'.'.-8. Oszczep przyniósł wyniki 
«labsre: Chruchill 64.74. Mortensem 
61,99, Mvrs 60.39. Tyczkę wygrał Su- 
fermt mr 411: ośmiu zawodników za- 
jęlo.c toe mieisce z wynikiem 396; w 
skoki* a wyż O‘Connor nral 190. Ste­
wart' os. Skok w dal wygrał West 750, 
Furth 749, Do well 746, Paul 743.

GASTON MARECHALLE.
Też mechanik, tvlko na Dclage‘u. 

Miody sprytny, ruchliwy, przydzielo­
ny Został jako wybitny fachowiec 
na stale do warsztatów warszawskiego 
przeds’;i'A icielstw a.

Pomimo 29-ciu lat Gaston Marechalle 
ma piękną przeszłość za sobą. Cztery 
lata temu Marechalle byl pomocnikiem 
i prawą ręką Benoit.

Dookoła Francji
Największy wyścig kolarski świata

Pellisierem, Bindą, Bonduelem, Mant-

Polska - Węgry
Mecz lekkoatletyczny Polska —Wę-1 go poza granicami kraju.

gry który odbyć się miał w Warsza­
wie dn. 27 b. m. został odwołany z 
powodu nagłej odmowy udzielenia 
subsydiów, przeznaczonych na począt 
ku roku. P.Z.L.A. znajduje się ostatnio 
w ciężkiej sytuacji. Już dwukrotnie 
czynniki państwowe, które obiecywały 
pomoc zawiodły w ostatniej chwili 
Tak było z zawodami międzynerodo- 
wcmi, tak było z trójmeczem bałty­
ckim. Nakładem wszystkich sil, ogrom 
nych ofiar, udało się jednak P. Z. L. A. 
imprezy te przeprowadzić wlasnemi 
bardzo przecież skromnemi środkami, 
unikając kompromitacji sportu polskie-

Na Węgry sił nie starczyło i P. Z. 
L. A. musiał zawody odwołać. Że nie 
wywrze to dobrego wrażenia w Bu­
dapeszcie, gdzie o meczu z Polską pi­
sano już bardzo wiele, nie potrzebuje-
my dodawać.

1 kto wie, czy 
trudem stosunki 
Węgrami, jedną 
w Europie, czego

nawiązane z takim 
lekkoatletyczne z 

z pierwszych potęg 
nam zazdrościło wie

le państw, nie ulegną zerwaniu, a w 
każdym razie poważnemu naprężeniu.

A Warszawa nie zobaczy wspania­
lej reprezentacji Węgier, o którą ubie­
gają się bezskutecznie stolice Europy.

Sensacje biein^
Człowiek z granatową opaska jest .

tern pożądańszy, im mniej pisze, bo ' . pokonał Lamnteną j 
zwykle długość jego elukubracji jest “ w Dusseldorfie w czasie 
w prostym stosunku do ich złośliwo- L , “asiussotr pokonany ..Wrjy ► 
ści. Dlatego też wielu kierowców । . tou&glym przez Petkfewicza Jes^.:: F 
kładło na dno wozu 60 kilogramowy i S)'’1610®! formie. W Helsingforsie :■ » 
worek piasku, byle nie mieć do czy- sią;snal on na 5.000 mtr ‘14:48.6, bjłł [ 
pienia z żywym balastem.

Oczywiście rzeczy tych się nie u- 
jawnia, o nich nie mówu i prawdę nie

nak tylko drugi, gdyi 
kola miał... 14:48 1. v didar

myśli; dla sprawozdawcy raidowego
kierowca, 
kle pełni 
słodyczy, 
wyraźnie 
soby.

mechanik i kontroler są zwy 
wyszukanej grzeczności i 
ale subtelny instynkt szepce 
o zbyteczności twojej o-

Na trasie jeśli „prasa" nie przynosi 
pecha, wówczas nic nie robi, jest pra-

Trzy świetne wynIM osiątmęB lęiflfc - 
atleci niemieccy Kornig ( Lamitners,^ s 
biegli oni 100 m*-. w 10X “* 
10.000 mtr. w 31 47 sek. ’ ’

skOĆ> i 
mince: ■! 
esRl (4- ] 
S) 12A 
i - !
<S> 26.7
5 -’e: 
(/MW) 
W.K.SJ 
’u7:TiiCK*
z o I
i 11 (Z-

■ko 
zn:ków; 
dki: 
rd okre\
-
"W 
1:18,«^ 
stan0;

\V> 1-7» '

-czka 
• |) K°-
-1,ckhóblP 
o7io*sK ' T 
-egu, 
■ 1)^’ 
rd O^4"

midó^

ci
£

s/y etap Tour de France Pa- 
...,ch (203 kim.) zgromadzi! na 
.ni) kolarzy i... 100 samocho-

wu 
szer 
20 
Ber 
k..

st. 
bi

gn

iici imprezie. Na ulicach Pa- 
I.,O'wczesnej godziny (7 rano) 
: 1 .■ - ę tłumy publiczności, żc- 

ych faworytów.
: :m w Le Vesinet nastąpił 

V- intrem tempie poprowadził
i o 10 rano czołowa grupa 

- kilometr. Pierwsze większe 
,ie wprowadziło spokój w 

, awodników i tempo spadlo do 
na godzinę. Pierwszy =atak 

i'chssiera 1 Bindy, został pręd- 
*. .Jowany przez Niemca Nebe

I znowu zapanował spokój

■- i: dm. przed Cach Ch. Pelissier
• "!Z’ciwnikom. W pogoń za nim 

j 'r Bintq. i dogonił go po 4 kim. 
' ' na tniszu zwycięsko wyszedł 
. 1 — c.as 6:36.1, drugi o kolo

1' 1) iMrcln. Czwartem miejscem
(1 't .7) podzielin się 5 Niemców, 2 
L. c 5 Włochi. r j 3 Francuzów. 
Piz. 1 ętna szybkość zwycięzcy 30.8

T) Rf
Pieni# .

hevem. Nebem, Wolkem.
Trzeci etaji Dinan—Brest (206 kim.) 

miał przebieg równie monotonny, jak 
poprzednie. I empo było jedynie sil­
niejsze (ponad 311 kim. na godzinę) co, 
uchroniło zawodników od tak nieprzy­
jemnego dla nich startu indywidualne-' 
go. Zwyciężył na finiszu Ch. Pelissier,; 
bijąc w czasie 6 g. 39 m. 18 s. Bindę, i 
Tuż za nimi kroczyli Demuysere, Ta- ■ 
verne, Bonduel i jeszcze 50 kolarzy.

Sawall pokonał Linarta w wyścigu 
100 kim. (40+60 kim.) zaledwie o 15 
mtr. Linart wygrał bieg 40 kim., Sa­
wall — 60 kim.

!). gi etap Caer —b.nan (165 kim.) 
. any wśród sza’ouego upału 

•'i. t przebieg dość monotonny. Tempo 
'.a o() 2(> kim. la godz. Parę prób 

ic*. ..u PJlisicra. Bindy, Demuyse- 
ra i u* p:ęćk<> lilwidowane. Na 30 
ilu. ;u."d netą, jrupa kolarzy zsia­
dł» rowertw by napić się wody. 
Skorzystał z «go (uerra, uciekl prze- 
ciwr kom i perws^y przerwał taśmę 
'w 7' nan w casie 7 g. 17 m. Binda 
ovl lrugi o l n. 30 sek. z tylu. Tuż 
za Włochem pzybyi Pellisier, Tave 
ra Lediu i Noe. 'V ogólnej kl a syfi- 
kaci na czoło ^szuil Guerra nrzerl

RISCH (NIEMCY)
Triumfator międzynarodowego wyścigu szosowego w Warszawie, pompuje 
swe „balony" za pomocą sprężonego powietrza w ciągu kilkunastu sek.

wdziwym darmozjadem. Zaledwie 
czasu do czasu zanotuje w bloku 
kies słówko, a potem znowu pyta 
i pyta, aż do końca — oczywiście 
etapu, ale cierpliwości jadących.

od 
Ja­
się 
nie

W czasie drogi na przedstawicielu 
prasy ciąży jednak pewne zadanie, I 
które tylko on należycie wypełnić mo-I 
że: to — „kicanie".

Kicać trzeba przejeżdżając przez!
miasta, kicać należy robotnikom poi- j 
nym, kicać wypada policji i służbie i

„„JO,

Lekkoatleci ameryłtatfaey 
już do Europy j od nieśli., szeregi 
nych zwycięstw. 400 tntr.*wy2r 
wen w 48.3. 800 mtwo BnlhvmKT^ 
1.52.8. 110 mtr. plotki! Midetson 'Wi 
sek. o pierś przed Szwedem ? 
nem. Han skoczył wdał :■ 721- 
man 722); Warne o tyczce 4m 
fetę 4 x 100 mtr. wygrata-tei^ 
w czasie 42.4. Najsłabiej wyiwtdlJS 
rykanin Pendleton, zajmując cz 
miejsce na 200 mtr. " 
wygrał Lammers w 
nem i Hanem, a 200 __  
Helber miał na 1500,- 
berman w kuli 14.22;
5 kim. 15:16. I

..j..., „ypaua punvji 1 słupnie. Mistrzostwa
drogowej. Ani kierowca wpatrzony w i ^,1 Południowej pfa 
j____  ____ . ' dnsknnalvrlidrogę, ani mechanik przylepiony do
manometrów, ani śpiący kontroler nie 
zastąpią go w tej czynności. Co chwila 
wyciąga on rękę do nieba i delikatnie 
poruszając palcami „kica" widzom.

Z czasem dochodzi się do wielkiej 
wymowy i inaczej kica dziewczynce, 
a inaczej komisarzowi policji. Ńa to 
jednak trzeba conajmniej ze dwa rai- 
dy przejechać i mieć z 1000 metrów 
napisanych artykułów.

Jan Erdman.

doskonałych wyników^ 
syfikacji po zaciętej’ 
la Argentyna przed 
pkt. Wyniki szczegółowi 
pujące: 100 m. BiahcH
400 Puglisi (B) 49.4ł.T, 
(A) 1:56.2; 1500 R&SS 
mtr. płotki Travaglhfc'" 
gen ty na 42.6: 4x40^ 
wwyż Rieszer 185J ' ’ 
tyczka Castro 400,*". 
oszczep Sique 59,8 
43.03.

Turniej narodów
Ujpesti mistrzem w Genewie

Turniej piłkarski w Genewie w
grach pocieszenia przyniósł zwycięstwo 
Servette nad Brugeois w stosunku 2:1.

Irun pokonany przez Uioesti w sto­
sunku 3:5, zrehabilitował sie bijąc Sete 
5:1. Hiszpanie grali szybko, precyzyj­
nie. kombinowali płasko. Paru graczy, 
pożyczonych z innych drużyn wybija­
ło się na pierwszy plan. Przedewszyst 
kiem napastnik Reguler o, śr. pomocy 
Gamberena i skrzydłowy Eugenio. O- 
berwanie chmury nie przeszkodziło dru 
żynom dokończyć spotkania. Wynik 
brzmiał 5:1.

Vienna dowiodła ponownie w stylu 
jeszcze bardziej przekonywującym swej

Również zwycięski team trzech 
Hudsonów jechat na IX 

Międzynarodowym Raidzie A. R. 
na oponach

BONŁOP 

________________________________ .____________ <

■W

znakomitej formy, bifac
Furth 7:1. Austriacy chwili
jedną z naislmeis/ycb Uriłż^n śrnd o- 
wo-europciskich Gstiujeldł ,.Bn , /7 
nym kierów n kiem M Ju ^Rlurn n, 
mer znakomita parą i
man świetnym t
grał dobrze tylko < mrgfe?* W
Bramki strzelili — Gschwfi1dn3p^U" 
gel (3), Brosenbauer.ydla Niem^f0' 
Ruprecht. , ’.’ąj» ; ~

Bologna pokonała-fniWHa HttoA., 
Go Ahead w stosunku
srali prymitywnie 1 tOla, WroSnM^oi^a 
uleżała się do walld/g 
le. którego udało iip-się 
ro po przerwie. , . J *

Trzej pozostali \ (Bośt^JWea^ 
nahsci turnieju zostali ?. Wydirtii&I 
w środę i czwartektoSia 
Irun w stosunku,.,, 2U» 
znacznie bardziei i,fair", 
nak całkowicie nąd d 
ską, której nie poriioglojspr 
w ostatniej chwillbisatftote

fi- 
ani 
ala 
ali

ed-: 
a ń- 
me 
ko-

wego napastnika . '
Ujpesti osiągnąEffeftor^ uwicie 

stwo nad Go Aliead, ńajSraasn -Jrtzr
ną turnieju, ktortoL.iUlfift 
karskich posiadla^tylfalg| 
nia. Węgrzy gralłsJMłfeiM

pi

>l| 'lir

jąc z Vienna.
Niespodzianką ^bytó- "ostwo 

Servette nad Bolojntar^flrttlMc ‘‘to 1’1.
Włosi. wzmocmejJLgWpZjfn 
celli zawiedli je
meczu z Go Ahe 
gracz Pitto, strzjffl 
bramki. sb. —___  -

W półfinałach
nała Vlcntie 3
tałmie. Hak. że 
ich kumlcmaiiii 
Servette 3:0, w w
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.. WEGLAD SPORTOWY Środa, 9 lipca; 1930- rok'if.

Biuletyn tygodniowy z prowincji polskie!
Bielsko. Bawiła tu niemiecka dru-1 Częstochowa. Warta (Zawiercie) — 

Syna z Czechoslowoctl — D. S. V. Brno Victoria 7:3. Mistrz, kl. A. Warta po-
demonstrując grę dobra o niepośled-1 kazała naprawdę piękna technicznie i

mich walorach technicznych. D. Ś. V.—
B. B. S. V. 1:1. Gra hvla równorzędna, 
ale ataki B. B. S. V. bvlv groźniejsze. 
U gospodarzy wyróżnili sie Mat/ncr i 
Huszak, w ataku, oraz oihrona Schroth, 
Lober.' Bramkę zidobyt Matzner; goś­
cie wyrównali na 2 m. przed końcem 
iprzez Trukc.

iDSV — Biała Łio-nik 4:1. Zasłużone 
zwycięstwo nad 'zdekompletowanym 
przeciwnikiem. W B. L. zawiódł zuipel 
inie atak, zadowolili jedynie Macher, 
Kaczmarczyk i -Necasz. Bramkę zdo- 
bj-l Macher z przeboju.

Bialski K. ś. — Beskid Andrychów 
,6:0. Mistrz, kl. B. Bramki zdobyli: 
Jtachak (2). Ptusiński (2)., Pionka 1 
Vledoba. BBSV — Pszczyna kb 4:1.

Zagłębie górnicze. W dniach 27, 28 
» 29 b. m. spor-toWćy Zagłębia żyli pod 
makiem święta sportowego w związku 
z obchodem .Jubiler przez
ia^oah. , W Taniach InTpfez,- jubileuszo­

wych rozegrane zostały izawody pomię 
i$ZI nakoahem w W(sja i Rńchcin.

* iWlsIa - Hakoah 3:1. Wisła bez 
Keymana, Balcera i Kotlarczyka poka­
jała ła4ną gfę. Hakoah z iednym re- 

; jerwowfym^; (prowadzenie zdobywa Ha
Zi.fcąrńego. .poczem -przeprowadza 

.jfatJka-',łądńycli ataków. Dopiero w' II 
^ÓJ^wTe goście przychodzą do głosu 

‘strzelają w krórkich odstępach czasu
3 bramki przez Paska. Kowalskiego i । 
Kisielińskiego. Na wyróżnienie zasłu­
guje Pychowski. Bajorek i świetny Czu 
Jak skrzydle: w Hakoahu gnali 
iWWYicf^dobrzo i b. ambitnie. Sędzio- 
hl-ał jakhżwykle dobrze p. -Mazur.

iRpcH — Hakoah 9:3. Goście ligowi 
iw1 pełnym składzie z Peterkiem. Sobotą.

zasłużyli, lecz sto 
Dunek bramek krzywdzi Hakoah. Ha- 

iKęah był pod koniec zupełnie wyczer- 
ioąpy. IBramkrdia Ruchu zdobyli — So 
bota (3), Peter-ek (4). dla Hakoahu — 
«Rottenbeng. Siwek .II i Jankiewicz. Sę-j 
dźiów.al poprawnie n. Wiener.
L^Wnktoria (Sosnowiec) — Sosnowiec 
3:4. Mistrz, ikl.-. A. Derbr lokalne. Gra 
fedna J ambitna. W 30 minucie Cichoń i 
urzyskuję .prowiadzeni-e dla Sosnowca, : 
ik-łjfry przeważa. Dopiero w Il-ei polo 
w^L^Ktorła zdobywa dwie bramki I 
WZez Skorusa. Sędzia o. Rumpler z i 
iKfakowa. bardzo dobry. Świt (Sosno- 1 
ąl/iec) — OKS (Czeladź) 3:2. Alistrz. 1 
iłfJ.?'A. CKS bez Starzvckiego zawiódł i 
pa całej linii. Świt natomiast zagrał naj । 
lepszy mecz sezonu. Zagłębie (Dąbro- 
4 a)—Sarmacja 4:1. Il

kombinacyjnie grę, szczególnie w linjl 
ataku. Pomoc i obrona słabsza. Powyż 
szem zwycięstwem Warta zapewniła 
sobie mistrzostwo w swej grupie. Sę­
dziował dohrze J. Szeral.

C. K. S.—Warta (Częst.) 2:1. Mistrz, 
kl. A. Zasłużone zwycięstwo C.K.S-u. 
który miał naogół lekką przewagę. Naj 
lepsza na boisku była obrona Warty. 
Sędziował b. dobrze p. Mazur z So­
snowca. Skra — Ruch (Sosnowiec) 7:3. 
Mistrz, kl. A. Ruch okazał się drużyną 
słabą. Sędziował Kożusznik.

Piotrków. Skra II — Kraft 7:0. Dru-1 Barkochby (Rafalowicz strzela bram-1 
zgocząca przewaga drużyny robotni- kę). Makabi otrząsa się z nacisku i za- 
czej. Bramki strzelili Drozdowski (3), I czyna zagrażać bramce. Po przerwie ! 
Pietrzyk (2), Szczypiński (2). Skra — Igra otwarta, poczem Makabi opanowy । 
Tomaszowianka 5:0. Mistrz, kl. C. Skra..............................  
miała wyraźną przewagę, zwłaszcza 
dobrze współpracował napad z pomo­
cą. Bramki strzelili: Białowąs (2), Ja­
siński (3).

Wyścig kolarski Piotrków — Wad- 
lew — Piotrków (50 klin) wygrał

i wuje boisko. Dw ie bramki padają ze | 
I strzału 1. łącznika i Birenbauma i pie-; 
I czetują zasłużone zwycięstwo Makabi. । 
Sędziował p. Porczyński. Widzów re-

Rudkowski 
Jarockim i 

Radom.
Mistrz, ki. 
dek do ki.

1:40.16,3 przed faworytem 
Bablewskim.
Makaki — Barkocltba 2:1. 
A. Obu klubom grozi spa- 
B. Początkowo przewaga

kordowa ilość. Tur— Sokół 5:1. Mistrz, 
kl. B. Znaczna przewaga zwycięzców. 
TUR (Wierzbnik) — Proch 6:2. Mistrz, 
kl. A.

Tomaszów Maz. Orlę — Hakoah 2:0.

M. K. S. 0:0. Zawody o mistrzostwo w 
Moszczenicy. Przewaga Lechji niewy­
korzystana z powodu brutalnej gry M. 
K. S. W mistrzostwie prowadzi Lechja 
p/zed K. K. S. (Koluszki).

Lublin. A. Z. S. - Sokół 2:1. Mistrz, 
kl. A. Niezasłużona przegrana boKota. 
który miał przewagę w polu i 
atakował. Od porażki uratował AZb 
bramkarz .Sędziował b. dobrze p.. Ko­
walski, Ha,poel — Unja II 2:1. Woj­
skowi do przerwy grali w 9-kę. A- ł.

i S. II — Hakoah 3:1. _
Mistrzostwo. Orlę grało ambitnie i wy Nadwórna. 23 p. a. p.( /.9ZI-r„„m 
grało zasłużenie. Bramki zdobył Ryn- team Bystrzyca Ha ko .
kowski. Sędzia p. Tuchowski. Lechja— I grał ambitnie. Bramki strzelili Uulenko

F. F. f. (Budapeszt)—A. K. S. 6:3 Pięściarze bila Niemców z Gliwic 10:4

i Katz. Sędziował p. Markiewicz | 
Żyrardów. Żyrardowianka — U W.

S 10:0. Mistrz, kl. B. Gospodarze gia-f 
li świetnie, tak samo jak z Hakoahem, f 
którv przegrał 0:11. Bramki zdobyli:! 
Zabad (5). Rojewski (2), Kamiński (2), 
i Jeliński. Sędzia p. Cilinkm. Siła —- 
Pogoń (Grodzisk) 4:3.

Włocławek» Otwarta tu została pły®*. 
walnia Makabi, dzięki wysiłkom społe­
czeństwa włocławskiego. Pływalnią, 
posiada 2 baseny treningowe i do za-, 
wodów (25x20). Zawody pływacke, 
stały ieszcze na niskim poziomie Si

Makabi rozegrała 2 mecze z Kau - 
mah (Łódź) z wynikam 1:2 i 5:4 K 
dimah była szybsza 1 ofiarniejsza. M 
kabi lepsza technicznie. Łodzianie z.. 
bvli 3 bramki z rzutów karnych. S - 
dziował p. Perlberg. 1

Koło. Z. K. G. S. - Reprezenta.
Kola 4:3. Udany występ Z.K.G.b 

Rypin. Lech — Cuiavia 2:2.

I'ercncvaros: Amsel; Takacs I, Ko- 
um: Lazar, Łyka II (Blum). Berkes- 
: Tancers, Takacs li, Turayi, Toldy,

Amatorski: Joszko; Rother, Koła­
kowski; Bendkowski, Nobis, Derda: 
Makiolka, Duda, Glajcar, Urbański,

Węgrzy nie spełnili tego, co zapo­
wiadała lama. Pokazali om niewątpli­
wie niewidzianą dotychczas na Śląsku 
technikę w opanowaniu piłki oraz cia- 

। la. Również kondycja fizyczna nie po­
zostawiała nic do życzenia. Nie dali 
jednak z siebie wszystkiego. Kolosal­
ną przewagę techniczną gości tnusieli 
miejscowi wyrównywać biegami. O- 
fiaruość i ambicja Ślązaków, właści­
wie już przysłowiowa, osiągnęła w 
tytu meczu szczyty możliwości. Spe­
cjalnie się wyróżniła trójka obrony i 
Glajcar w ataku.

Gra była otwarta i chociaż Węgrzy 
stale prowadzili, to przy ich nonsza­
lanckiej i trochę nawet lekceważącej 
przeciwnika grze a odrobinie szczę­
ścia u miejscowych, wynik mógł był 
brzmieć inaczej.

■ Tak naprzyklad w pierwszych 15-tu 
minutach tylko zdenerwowanie nie po­
zwoliło wykorzystać gospodarzom 
czterech murowanych sytuacyi pod­
bramkowych. Dopiero w 20-ej minucie 
uzyskują Węgrzy pierwsza bramkę 
przez Toldy’ego. W dziesięć minut 
później Turay zdoby wa drugi punkt, a 
po dalszych dziesięciu minutach Toldy 
podwyższa wynik na 3:0.

Ostre strzały, łapane przez Joszka, 
powodują jego lekką kontuzję i do

T-' Na Pomorzu 
'«rocuit W niedzielę odbyt się na i KO za rozmyślne kopniecie Zdrojewskie

itta&ie Toruń — Bydgoszcz — Fordon— 
^'elmno -ę- Chełmża — Toruń (140 
kjpi.) bies- kolarski, zorganizowany 
tjHfęez Gryf. Pierwszy do mety przybył 

Więcek wiczasie 4 g. 42,4, dru- 
®-Zacharakz Torunia — 5:04,6 i trze- 
jKKpzłowski ż Torunia 5:14.04. Starte 
^8^'20 aaiwodiAów.
tUKS —;GK!S Pe,pege 7:2 (2:1). Mistrz. 

I^ąA." Początkowo przewagę ma Pepe 
igęti atakuje nniebezimecznie. Himo to 
•Sórjyszą bramkę -zdobywa TKS (Du- 
b.Qjw®kl). W 25 m. sędzia wyklucza naj 
lępszeigo gracza gości — Malniewskie-

„ Wspaniale, powszechnie znane 
■Ognie sztuczne, fijerwerki na 

( uroczystość wszelkiego rodzaju, 
. jak impręzy wiankowe, pochody, 
‘wycieczki, festyny ogrodowe 

i. t p. oraz wszelkiego rodzaju 
i pochodnię ,

poleca w wielkim wyborze

go. Od tei chwili TKS ma zupełną 
przewagę, coprawda Pepege wyrównu­
je, ale TKS jeszcze przed przerwą zdo­
bywa prowadzenie (Zdrojewski). Po 
przerwie gra na połowie Pepege, 5 bra­
mek pada ze strzałów Zdrojewskiego 
(2), Gumowskiego, Kowalskiego i Du­
bów skiego. Bramka dla. Pepege pada z 
zamieszania. W TKS wyróżnił się 
Zdrojewski i mały Gumowski, u gości 
slaby bramkarz.

W mistrzostwie kl. A POZPN prowa 
dzi TKS 79:13 b. r. przed Gryfem i 
Polonia.

Bydgoszcz. Sokół — Astoria 3:1. 
Mistrz, kl. B. Gra ostra. Bramki zdo­
byli: Sieradzki. Stefaniak i Kosiak, oraz 
Deutschman. Sędzia wykluczył bram­
karza Sokoła za brutalną Zte. Sędzio­
wał p. Mruk. Sparta — Zuch (Toruń) 
3:2. Mistrz, kl. B. Do przerwy toruń- 
czycy mieli przewagę. Po przerwie gra 
wyrównana. Bramki zdobyli: Strumyk, 
Domagalski i Zagórski. Sparta II — 
Zuch II 2:1.

Zawody pływackie o mistrzostwo 
miasta przyniosły następujące wyniki: 
50 mtr. stl dow.: Lisiecki 37.4: 100 m.
st. dow.: Masłowski 1.31 s.: 
st. do\v.: Urbański 5:47 sek.

300 mtr.
100 m

•L : • SIRilS
F polskie Zakłedy 
i .pirotechniczne 
WU” " ' Sp. z o. o. 
H , POZNAŃ,
luty Biuro Sprzedaży

fłWŁASK” Sb A. w Poznaniu 
■ ',Aleje Marcinkowsk ego Nr. 5 
:’5.Fabrykaty marki SIRIUS" 

odznaczono na P. W. K.
I v,?ń. -dyplomem nmania

przerwy zastępuje go w bramce miej-1 Węgrów. Rezultat 6:3 ustala ostatecz- 
scowych Muszalik. Bezpośrednio po I nic Kohut. Sędziował p. Pactzok nao-
zdobyciu przez gości trzeciej bramki, 
miejscowi zdobywają pierwszy punkt

gól dobrze.

ką niespodziankę sprawił Kokot, zwy­
ciężając w ładnym stylu na punkty mi- r\—«i,.v.inrvr\ Wnfru knini-strza Śląska Opolskiego. U aga Ko„u-| B Z.K.S.

przez Makiolkę.
Po zmianie stron spodziewano się o- 

gólnie, że drużyna Amatorskiego nie j 
bedzie zdolna do poważniejszej walki, |

Ruchliwa sekcja bokserska Naprzo­
du sprowadziła pięściarzy ze Śląska 
Opolskiego—Hindenburger Box Club. 
Ślązacy wykazali wszyscy dobrą for-

ale widzów spotkała mila niespodzian- mę i dużo aumicii. oraz 
ka — Ślązacy nie grali gorzej niż w ; ce. ich zwycięstwo w stm

Widzówpierwszej połowie. I lo w zupełności zasln
Już w 6-ej minucie zyskuje z ptze-1 2.000.

boju Duda drugą bramkę dla swych ; Wyniki poszczególne: . .
barw. W 10-ej rewanżuje się Turay. |wa: Schombera (UBU) — Plucik. Po 
Z zamieszania podbramkowego zdopy-1 dobrej technicznie walce, ogłoszono 
wa Glajcar w 20-ej minucie bramkę słusznie wynik mcrnzptrzvgmctv. Wa­
dia miejscowych, a w 25-ej Toldy dla I ga musza: Kroll (HEC) — Kokot. Wiel

li

BIAŁE ZĘBY
tylko przez stałe utywanie 

pasty do zębów

CHL0R0D0NT

(chłowooont\

Z klubów żydowskich

cia: Plewik (HBC) — Dvbała. Wyrk 
nierozstrzygnięty krzywdzi Dybałę. km 
ry, wykazując świetne walorv technicz­
ne. miał lekka przewagę. Waga piór­
kowa: Biewald (HBC)—Rudzki. Mistrz
Śląska Opolskiego zrskuie w ł-szei run

'dzie przewagę, w następnych fednako- 
i woż nie jest w stanie oprzeć sic twar-
j diun ciosom Polaka i przegrywa wyso­

ko na punkty. Tz
, Waga lekka: Brzoza (HBC) — Ko­
nieczny. Konieczny trochę stremowa­
ny w 1-szej rundzie, w dalszych się 
rozkręca i posyła celnemi z le­
wej parokrotnie mistrza Slaskn Opol­
skiego na deski — zwycięża też zasłu- 

I zenie wysoko na punkty. Bvla to naj- 
; tadnieisza walka wieczoru. Waga pot- 
średnia: Km-ieciak (HBC) — Skolik. 
Rutynowany Niemiec, który ostatnio z 
powodzeniem brał udział w ogólno- me 
mieckich zawodach (Deutsche Kampt- 
spiele), wygrywa tylko nieznacznie na 
punkty. Waga średnia: Niekrawiec 
(HBC) — Kurka. Kurka gonił Niemca 
przez cały czas po ringu i tylko brak 
rutyny Polaka uchronił Niekrawca 
przed pewnym k. o.
W walce pokazowej spotkali się mistrz 

Górny i Pyka. Ładna walka, stojąca 
na wysokim poziomie technicznym zys 
kala ogólny poklask. Na zakończenie 
odbyta się walka pomiędzy Rychterem 
(mistrzem Śląska Opolskiego) i Wie­
czorkiem. Niemiec, obawiaiac się pow­
tórne! porażki, zgodził sie tylko na 
walkę pokazową. Dla Wieczorka był 
to trening z workiem.

Zuzei (Jutrznia Warszawa), dosko-' grę brutalną i obrazę sędziego na o- 
naly napastnik drużyny żydowskiej ' ' ' .......
został powołany do służby wojskowej ( 
w 13 pułku piechoty. ;

Skowronek (Hakoah Warszawa) kie- * 
równik sekcji piłki nożnej Hakoahu J 
warszawskiego z powodu zatargu ze 
swym zarządem wystąpił z Hakoahu 
i zgłosił swój akces do Barkochby, 
warszawskiej.

Gruszka, Puszet, Frydman, Brajt-

kres 6 miesięcy.
Zlot skautingu żydowskiego „Brith

Trumpeldor" odbędzie się w Warsza­
wie z udziałem 4.000 zawodników z 
całej Polski. Zlot trwać będzie od 
22 do 29 VII. r. b. Program sportowy 
zlotu obejmuje zbiorowy popis gim­
nastyczny z udziałem 3000 osób, za­
wody lekkoatletyczne i gry sportowe.

M. Goldfeil, jeden z czołowych in­
struktorów gimnastycznych w War-
szawie, wyjeżdża 10 lipca r. b. do 
Berlina na kurs instrulkcyjny Wyższej

man, Szymon, Rozenrat (Hakoah War­
szawa), gracze pierwszej drużyny Ha .... .
koahu warszawskiego zostali przez za- I Szkoły Ćwiczeń Cielesnych (Hoch-

200 mtr. i 
. 2) Gro- 1

itr. IXUallU WdlMawaAivgu tudiaii pi6\-Ł “ —-----
itr. rząd W.O.Z.P.N. zdyskwalifikowani za I schule fur LeibesUbungen).

st. klas.: Klewenhagen 3:50,4, 2) v...- 
i I clmwskj o dłoń. Sztafeta 4x50 mtr.: B.

K. P. w czasie 2:49 sek: 4x100 mtr.: B.
K. P. czas 6:27.4: 50 mtr. st. do w. pań: 
Ryglewska 1:14 sęk.: 100 mtr. st. dow.: 
Warhierówna 2:41 sek.: 200 mtr. st. kl.: 
Hanulską 4:28.2; sztafeta 4x50 mtr: B.

W wyścigu pływackim „wpław przez 
Bydgoszcz", który odbył sic na Brdzie 
na dystansie 1.100 mtr. (560 mtr. stoją­
ca woda) zwyciężył Urbański (BKP) w 
czasie 16:56 sek.

Grudziądz. Na pokazowych zawo­
dach lekkoatletycznych skoczył Ko­
towski (Sokół I) wwyż 1.70 m. Jest 
to młody zawodnik bardzo obiecujący. 
Na mistrzostwach Pomorza skoczył 
on wdał 6.27 m. Inne wyniki słabe.

Wystrzegać sle naśladownlctw 
o oodobnem brzmieniu

POT i NIEMIŁĄ WOŃ 
" RĄK.NOGiPACH 

USUWAZHłHYiMIEZASTĄPIONY 
’ oo/zWIEKU-, :

SPECIAL KIRBY
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SU5SRYN
babi buru nożyki 

do golenia 
światowej 

sławy!
RepfUfxenHacja s. ENIS, Lwów 

' ' ni. SKarbKowsłta 6
r, .WSZĘDZIE DQ NABYCIA

tenritoawe i piłki latającej 
polecaj | rIis” Marszalków

Wytwóraia ««Ł HM ska 135

ROWER Y 
szólówe, damskie 

IRlEŁ^Krr’Y- Na raty.

cięta walka. „.
Białystok.

kl. A. Jutrznia — W.K.S. 2.1. 5Ust.
, — Sparta 10:2. Z.K.S. II —

Jutrznia 2:2. ... • „ *
Grajewo. Kraft zdobył mistrzostw o 

Graiewa. biiac P. W. i W. F w stój < 
ku 1:0. Jedyna bramkę strzelił Zajder- 
btSiedlce. 9 p. a. c. — Unia (Lubi-'- 
4-7 Mistrz, kl. A. Niezasłużona por"- 
ka” Unii, która była o wiele lepva 
technicznie od mistrza okręgu. Gra 
b. interesująca i ostra. Do przer 
gra otwarta, przyczem 9 p. a. c. pro- 

| wadzi 2:0, po przerwie lekka przewa­
ga Unji, która w ostatnich minutach 
całkowicie opanowywuje boisko, lecz 
wskutek świetnej obrony 9 p. a. c. i 
niezaradności swego ataku nie może 
nawet wyrównać. Najlepsi na boisKu:, 
u gości Tluczkiewicz, u gospodarzy 
Karmiński. Bramki strzelili: Dla gości 
Kwietniewski (1) i Włodarczyk (U. 
dla gospodarzy Jodłowski (1). Polak 
(2) i Czech (1). Sędziował p. Marty­
niak — dość dobrze. Gwiazda — 9 p. 
a c. rez. 3:0. w. o. Mistrz, kl. B.

Dubno. W. K. S. najlepsza drużyn,! 
piłkarska Wołynia bawiła na Śląsku, & 
siągając dość znaczne sukcesy, w. *. 
S. — Sokół (Równe) 1:0. Mistrz, kl. A. 
Pierwsza porażka Sokola. Gra na wy* 
sokim poziomie. ts

Równe. Sokół — Hallerczyk 1:0. W 
pierwszej połowie gra nieciekawa. Po,, 
przerwie Sokół dyktuje szybsze tem­
po i zdobywa przewagę. Bramkę strze­
la iewy łącznik. U Sokołów wyróżnili 
się Rozorw i Rau. Sędziował słabo p. 
Bukowiecki.

Małopolska
Dziedzice: Grażyna -----

3:3. Mistrz, kl. A i „derbv“ miejsco­
we. Czechowice, dzięki ofiarnej grze 
ataku zawładnął boiskiem w II połowie 
i wyrównał zasłużenie, choć Grażyna

Czechowice I Jedyncza pań Piwnicka — Galiczanka
6:3. 6:2. 6:3.

Tarnopol. 2.T.G.S. (Złoczów) — Je-1( 
huda 3:2. Gra na niskim pozimie. Zwy-

SKRZYNKA POCZTOWA
Lisi do Redakcji

A. Giernt. Grajewo. Prosimy. Po ! Prywatne rzeczy — są rzeczami pry-
otrzymaniu damy odpowiedź.

P. Wik. BI., Kraków. Notatka zbyt 
długa, jak na list, a nie odpowiednia 
na artykuł. Możemy drukować po zmia 
nie i podaniu esencjonalnej treści. Je­
śli Pan nadeśle w tej formie — umie­
ścimy.

P. „Podbiplęta", Wilno. Dziękujemy 
uprzejmie za słowa uznania.

P. S. Szeitik, Warszawa. Wierszyka 
nie umieścimy: nie odpowiada nawet 
w drobnej części naszym wymaga­
niom.

P. St. Bar, Wilno. Wypadki cyto­
wane są istotnie pożałowania godne i 
powinny znaleźć odzew u władz spor­
towych. Radzimy zwrócić się do nich. 
Notatki nie możemy drukować, gdyż 
ani nie możemy przeprowadzić do­
chodzenia, ani podjąć ewentualnej po­
lemiki.

P. Sew. Ch., Pelplin. Rzecz bardzo
mila. Będziemy 
my.

P. Ign. Row., 
niezamówionych

drukowali. Dziękuje-

Poznań, 
redakcja

Rękopisów 
nie prze-

chowuje ani nie zwraca.
P. Kar. Iw., Łódź. Są to sprawy oso­

biste zawodnika. Nie możemy ani o 
tern pisać, ani z tern polemizować.

। watnemi.
„Ignotus" Warszawa. Przebywa sta­

le w Warszawie.
P. Dawid Hiis, Kołomyja. Zdjęcie me 

nadaje się do reprodukcji.
P. L. Welg, Lwów. Odbyły się spot­

kania Skra — Polonia I-b 2:3, Legia 
Kb — Warszaw. I-b 6:3. Inne mecze 
rozegrane będą później. Kalendarzyka 
z braku miejsca umieścić nie możemy.

Sokół, Siersza. Sprawozdanie otrzy­
maliśmy o dwa tygodnie za późno 1 
drukować go nie możemy, jako nieak­
tualne. Przedstawiciel Panów był przed 
zlotem u nas w redakcji! i obiecał nade 
słać nam wiadomości natychmiast po 
zawodach. Niektóre fotografie być mo 
że. zamieścimy. .... c.

Zw. Młodz. miejsk. Lublin. Sprawo­
zdanie spóźnione o dwa tygodnie. Za­
sada aktualności obowiązuje me tylko 
nas ale i naszych informatorów.

P. Or. Migd., Toruń. O Petkiewfczn 
i Knsocińskim znajdzie pan artykuł w 
tvm numerze. Cieszymy się. ze fakt 
ten potwierdzi opinję Pana o szybko­
ści anszego pisma.

prowadziła 3:0.
Tarnów. Cracovia — Metal 3:3. Mi­

strzostwo kl. A. Metal, uzyskując wy­
nik remisowi' nad osłabiona Cracoytą 
jest najpoważniejszym kandydatem uo 
kl. B. Do przerwy lekka przewaga go 
spodarzy. po przerwie natomiast zdecy 
dowana przewagę mają goście. Dla go­
spodarzy uzyskali bramki Bryg (usu­
nięty przez sędziego). Kaim i Woźniak, 
dla Cracovii — Marian. Zieliński i jed­
na samobójcza. Sędzia p. Makary z 

I Krakowa, dobry.
Rzeszów. Ruch (Przemyśl) — Bar- 

I Kochba 3:1. Mistrz, kl. B. Gra dosyć 
I żywa i wyrównana. Najlepszy na bo­
isku bramkarz Ruchu — Renikiewicz. 
pozatem dobrzy byli: Kałamarz, 
Wawrzkowicz i Dufet. Bar-Kochba 
grała niżej swego poziomu, zadowolili 
jedynie Laub i Graber. Sędzia p. 
Śternberg. naogół dobry.

Przemyśl. Polonia — Hasmonea 
(Lwów) 4:0. Zawody oczekiwane z 
zainteresowaniem, wykazały poprawia­
jącą się formę Polonii, oraz smutny o- 
braz Hasmonei, której dawne sławy 
i asy tylko szkodzą. Gra ostra, tempo 
żywe. Bramki dla Polonii padły przy 
wybitnej pomocy beznadziejnego bram 
karza Hasmonei ze strzałów Studziń­
skiego (2), Podruźka i Tyszewskiego. 
Sędzia p. Telesiński. Widzów 700. Ha- 
gibor — K. S. 28 4:1.

Zawody tennisowe o mistrz. Przemy­
śla z okazji otwarcia domku klubowe­
go zakończyły sie w grze poj. panów 
zwycięstwem Kleina nad Semflskim 6:4. 
6:4, 6:3. Gra podwójna Klein. Stieber 
— Gross. Neubert 6:1. 4:6. 6:3; gra po-

cięstwo złoczowian zasłużone. Sędzio-i 
wał p. M. Bigda. Podilla — Jehuda III 
4:1 .Gra równorzędna. Ukraińcy > 
ciężyli dzięki nieza-adnośd re~t n ' i 
wego bramkarza Jehudy, łi

Stanisławów i <fret«w u--tj 
Gra równa, błab', atak Profomu nę, 
wyzyskaj szcegu syruacyj. TUR grat 
ofiarnie. Bramki zdobyli: Uderski,, 
Miarczynskr i Weber, oraz Maklanycz 
dla Prołomu. Stanisławowi a — 49 p» p.]: 
(Kołomyja) 4:1. Gra do przerwy pod, 
znakiem znaczne! przewagi Stanisławo,: 
wji. Po przerwie gra sie wyrównuje.^ 
ale Stanislawowja prędko zdobywa 
znów przewagę i strzela 4 bramki, 
(Kluszczak 3 i Jadach). Sędziował P- 
Klamer. Hakoah — Jedność 1:0. 'Mi­
strzostwo kl. B. Drużyny w osłabio­
nych składach. Wynik zasłużony.-: 
Bramkę strzelił Mauriber. Sędziowali 
doskonale p. Tumidaiskł.

Kołomyja. Dror— Hasmonea 4:0. Gra; 
z przewaga Droru, który nie wykorzy-i 
stał szeregu pozycyj. Braniki strzelili: 
Wattenberg (2), Schachter i Schreier.-. 
Strzelec — Hasmonea 2:1. Strzelec jesti 
drużyną surową. Zwycięstwo niezbyt: 
zasłużone. Bramki dla Strzelca uzyskał 
Scholl, dla Hasmonei Weiselberg I.

Turniej tennisowy o mistrzostwo; 
juniorów wygrał Hrabar, bijąc Lachsa 
6:2, 7:5. Wśród pań zwyciężyła Głotu- 
niowa. Gra podwójna: Załucki. Błażyń- 
ski. Gra mieszana: Rajska, Hrabar. i

UL&uaracr

artykuły sportowe
PitBca nożna 

TennisLekkoatletyka 
Boks

Szerm Berka 
Konfekcja sportowa, trykotaże 

poleca

JAN KOWALEWSKI i
Wer^sjwa, Mars fałkowska IBS, I plQtro, Itl. 19S>49.
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KRAJOWA 
» fawryka ifF ROWERÓW

najkorzystniej nabędziecie 
w firmie uRADIO-JAR» 
Warszawa, Nowy-Swlat 50. 
tam gdzie kino „Caaino”

Fłrma '„IłADIO-jAR” udziela porad bez­
interesownie. Nabywcy błon i klisz korzy­
stają w Firmie „RADIO-JAR” z bezpła­
tnego wywoływania

np -<OOZ. 2ŁOTY1T » 
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Bohaterski zryw Pogoni (Lwów)
POGOŃ — WARTA 3:0 (1:0).
Pogoń: Albański, Fichtel, Mauer;

v DcutsOimann, Kuchar, Hanke; Ła- utt,uzo oo
* godny. Maurer, Motylewski, Zim- moc Pogoni, 

jner. Pras. ■ •

Wspaniały fkriumf nad mistrzem Polski» Wartą 3:0 ;
ki czemu dośrodkuje pod złym ko-1 wo, co wyszło na korzyść uripado-. całkowicie obrona. Albański byl ■ miał tylko przebłyski konibinacji. I skrzydle w°ttdle sic nic ^idzialo. 
tein, ipozatem posiada slaby start, wi. Dcutschman całkowicie unie-' minimalnie zatrudniany. | Zdolność strzałowa całkowicie za- trojka podawata oara

Bardzo dobrze trzymała się po- szkodliwił Stalińskiego, a Hanke i Warta przedstawiała się bardzo । wodziła, to też na^bezpJeczmej- tnc — raczej przeciwni! .
. ...cc Pcgc;;i. Kuchar miał jeden z I spokojną grą wyprowadzał z równo; blado. Trudno wprost było doszu-i szym strzelcem drużyny poznan-1 snernu nnmncv nie zost^-
dobrycli dni, grał jak zwykle ofiar- wagi Andrzejewskiego. Do dobrej; kac się jaśniejszego punktu. Napad skiej okazał się Wojciechowski w skothwej n‘egdy-s 
nie i ambitnie, przytem nie nerwo-Igry przednich linij dostosowała się I bez Przybysza i Radojewskiego i pomocy. Stalińskiego na lewem ło w.ie*e. W tyw d jaWarta:^ Fontowićz; Flieger, No- 

yt-icki: Szerfke, Wojciechowski, 
Przykucki;; Andrzejewski, Szerf- 

- te II. Sroka, Knioła, Staliński.
Lwów sportowy przeżył w nie- 

"hizielę dawno nienotowaną emocję. 
v brew oczekiwaniom najwięk- 

1 yzvch optymistów odniosła Pogoń 
J zwycięstwo nad mistrzem Polski - - ■

’ ' 1 :o w stosunku 3:0. Podkreślić n-i-1 Kr,l.^v (brak było tylko War- 
lby z miejsca, że sukces był w zu-1 bardzo licz-i™,. • . -i w . , no rokiety zagraniczne. Przybyli więct ^‘^hizony^ 1 wynik mógł licznie Austriacy, roprczcntuiąicy ekstra 

i .z .atwoscią wypaść dla Warty je-1 klasę wiedeńską, przybyli Czesi i Wę-

Stolarow mistrzem Śląska
Porażki czołowych rakiet austriackich

Turniej tennlsowy o mistrzostwo Ka I jewski 6:3, 6:4, Eiferman — Horain 6:3, 
Iowie zgromadzili na starcie poza elitą'6:1. Wittman — Eiferman 6:3. 7:5.

Cracovia kończy sezon
pewnem zwycięstwem nad Ł. T. S. G. 3:1

IO Wieie. VV IJUI wcu uunawi 
na nie miała łatwego zadania, . 
towicz żadnej z bramek bronić me 
mógł. W kilku sytuacjach wykazał
swą klasę. |f!

Qre rozpoczyna Pogoń. Gospo-, 
darze mają przewagę. Szereg 
dnych akcyj kończy się bez rezuł-

szc/e gorzej. grzy znani z. występów w Krakowie.

W półfinałach mistrzostw M. Stola-

Ei ferma n wyigral z J. Stolariwem 4:6,

W grze pmJwóinei w półfinałach bra-

Cracovia z Malczykiem II na łącz-1 zrywają się do ataku. Po rogu, bitym ’ dnych akcyj kończy się bez re^}Q* 
niku bez Gintla, ŁTSG w normalnym ' przez Kubińskiego powstaje tłok pod1 tatu. W 29-ej mm. rzut wolny DUy 

bramką ŁTSG. Trzech graczy biało-: przez Wojciechowskiego idzie nąd 
czerwonych atakuje rozpaczliwie Kos-1 poprzeczką. Doskonała akcj’a g^- 
soka, chcąc mu za wszelka cenę ode-1 SDOdarZy kończy się strzałem Mau- 

Fl^h,™ Inrzmk Cra- 1 obron;onym przez Fott

ciii Stolam» Popia w-
i <\gon przewyższała przeciwni- Niewątpliwym sukcesem tennisu pol­

ka swego pod każdym względem, i skiego b\ ly porażki graczy austrjac- 
miała prawie cały czas inicjatywę 1 k'^1- Winterstein przegra! w Warsza- 

* w swych rękach przeprowadzając l-ifcr",u”' H’n“' w Katoivieavh. 
■ ładne akcje kombinacyjne. Ta-'1^0 tt,ec dtt" Anstfiaków: Matejka 
- jemnica poprawy formy Pogoni ■ niisX polskich° Z r<’k 1 wZ Molkmerówna w Wiminowala Scar 
'R P.rze,d®Yszystkie.m w zesPO'! Czesi, a właściwie Hecht zaprezen- ’ ' ’ 
.leniu . ę diuzyny W jedną całosc. > towah się znacznie lepiej. Gdy zabra-1 
Pozatcm napad jest dzisiaj dobrze kio Vodickii. on starał sic o niespodziian- ' 
Zgrany, jego niedzielne akcje wzbu-i ki; przegrał raz coprawda z Maksem,! 
dzały chwilami wprost zdziwienie, i "Mgrai jednak w finale singla o magro- j

Gabrowitz. Zi-

Final gry pań wygrała Jędrzejowska,

W fedr/einw ska.

ra (Berlin) <>:4, (,:-1.

składzie.
Bialoczerwonl rozpoczynają grę pod 

słońce i z miejsca atakują. Już w 3-ej 
min. Sperling przedryblowuje obronę 
i wykłada Malczykowi, który strzela 
z bliska w róg.

Już w 4 min. później Milusiński, sto­
jąc tyłem do bramki, przerzuca cen­
trę Kubińskiego do Kossoka, ten dry-
bluje i z trzech metrów podwyższa 
wynik do 2:0.
Zanosi się na wysoką klęskę gości. 

Cracovia atakuje ciągle. Dwie bomby 
Kossoka idą tuż obok bramki, przebój 
Sperlinga zmienia obrońca w róg —

brać piłkę. Flegmatyczny łącznik Cra-; 
covii plasuje pomiędzy ich nogami w
róg — 3:01
Już w dwie minuty potem wywal­

czają goście honorowy punkt: wolny 
hity przez Królewieckiego przepusz­
cza Otfinowski do siatki.
Gra staje się coraz ostrzejsza, gdyż

towicza.
W 40 min. sędzia dyktuje rząt 

wolny do Warty. Hanke strzela, 
jednak piłka odbija się od graczy 
ustawionych zbyt blisko. Sędzia 
nakazuje powtórzenie rzutu. Han­
ke strzela ostro w róg, Fontowićz

mciiy Liiwiiciiiu wprubt ZUZlWienic, i kub»* w i __ -
Wadą jego jest jednak brak należy- dę„ dvr- Willigem. Węgrzy Gaibroviiz
tego wykończenia kombinacyj, a 1 Czech Broda nie odegrali

r ^pozatem nieumiejętność produkty-' v „ ,
Wnego wykorzystania gry skrzydła , ?srnd »an .bezkonkurencvlne były 

Mi Jędrzejowska t Volkmerowna. Niemka
ł Pierwsze skrzypce w napadzie Rozegrane były dwai single pwnów: 
I’, dzierzy bezsprzecznie Maurer, kto- (o mistrzostwo w olewództiwa śląskiego 
! ry strzelił też wszystkie trzy bram-1 i o puhar dvr. WilUgera). silngel pań. 
. „ ki( Pewny technicznie, bardziej o-
,( bro ny niż dawnej.

sztukę zwodzenia 
czemu utrzymanie 
jvk'e trudności.

„Na drugim planie

posiadł on też ' 
ciałem, dzięki 
go nastręcza

oraz gry podwójne pań i panów i mię- i

stal M. StoJarow. bijać w finale Eifer- .

KrasBców ■■ Zakopane
Sensacyjne wyniki wy Sc gu górskiego 

Kukieła kije rekord trasy

.. r------ wymienić na­
jeży Zimtncra, również dobrego te-, 
■chmcznie, jednak grającego mniej' 
'dokładnie.
j^lotylewski był bezsprzecznie 
najsłabszym graczem swej druży­
ny! Znaczną poprawę zanotować 
wypada natomiast u Prasa. Encr-

Wyścig górski Kraków — Zako­
pane odbył się w niedzielę przy 
pięknej pogodzie. Na starcie sta­
nęło zaledwie 17 kolarzy, ponie­
waż równocześnie odbywał się 
międzynarodowy wyścig szosowy

todzianie bronią się; nie przebierając, ke strzela ostro w róg, Fontowićz 
w środkach. Na foule nie reaguje sę-1 usiłuje bronić jednak nadbiegający 
dzia zupełnie, z pasją natomiast od-1 Mau-rer kieruje ją przed nosem 

--- - „ gwizdnie drobne i nieistotne przewi-; brarn[tarza (j0 siatki. f) 
niewykorzystany. Cracovia spoczywa । njenia. - ■ h
na lauracli, nikomu nie chce się bie- > Na kwadrans przed końcem Kossok i 
gać za piłką. .'przedryblowuje obronę I oddaje nie-!
W drugiej połowie bialoczerwom , zwyk|e ostryi skośny strzał, obronio-!

ny przepięknie przez Falkowskiego na . 
róg. W parę minut potem Herbstreich [ 
przenosi z doskonalej pozycji, a bez-1 
pośrednio potem główka Milusińskiego j --- ----
przechodzi nad poprzeczką, wreszcie i Szerfkem i jednym z obrońców 
sędzia p. Krukowski kończy zawody. Ij dośrodkuje górą i Maurer wspą- 
Godną potępienia jest, zaob-1 njafyTn voleyem plasuje piłkę pe- 

; serwowana u łodzian skłonność do1 
! a nr7vfł»m 7Unła niCDO-

Po przerwie Warta rzuca sięgz 
furia do ataku, jednak Pogoń ma się 
na baczności, przetrzymuje pierw­
szy impet i znów jest w ofenzywie. 
Staliński z doskonałej pozycji pn-
dłuje obok słupka. Lepiej powodzi 
się Pogoni. Pras stacza walkę; z

Z wyników wymienić należy: Mar- 
■zewski — Liehling 2:6. 6:4. 6:0. Ga-

ibrowitz — Marszcwski 6:2. 6:0. Gabro-
— Eoerster 6:3. b:4. Liebling

Reitciisteiii 6:4, 6:3, Wittman — Żicliy 
16:8, h:2. M. Stolarow — Jurczyńskigicznemi biesami stwarzał on usta-, . .. _ _

| -wtezme niebezpieczne sytuacje; dru 1 ^.7 - 10,aro'vH .^.rTn1
7 ^2.6801110^ trzecJa bram-! J."śŁow - Kinza 6:a J. Stola 

r -Jtą była tez jego zasługą. Łagodny! rnw — Eisler 6:2. o:l. Popławski — Ho 
■ -trzyma Się zbyt wiele środka, dzię-1 ram 2:6, b;4. 6:0. Eiferman — Budzie^

5^Jfcewja wioślarzy w Bydgoszczy
\ > przed mistrzostwami Europy

W ubiegłą niedzielę na wspaniałym Poznań Budziński i Mikołajczyk 7:45.4. 
ł*»piórze regatowym w Brdyujściu pod i Walkower.
H Bydgoszczą, odbyły się regaty jubi- Ósemki o mistrzostwo Bydgoszczy: 

leitojtowe międzyklubowe Bydgoskiego : K. W. 04 Poznań (TnlKzAa. Lencrov ski.

nim co kilka kroków inny kolarz! złośliwych a przytem zgoła niepo- 
- ■ ‘ trzebnvch fonii. Najlepszymi graczami

LTSG bvti Falkowski w bramce i 
Herbstreich.

zmienia gumę.
ka: Kukiełka,

Prowadząca trój-
Duda i Michalak 1

zwiększa tempo i odala się od pe-1
, „i. ___ ! na. Pozatem upal aaje się we znam

Na Obidowej pada rozstrzygnię- starszym graczom, a obezwładnia po­
cie. Kukieła ucieka zostawiając , -.....................................................

Cracovia jest wybitnie przemęczo­
na. Pozatem upal daje się we znaki

prostu Kossoka. Najlepiej z ataku grałw Warszawie. Zawody były nie- uv. - ------- ____________ ___
ciekawe, ponieważ nie wykazały powoli Michalaka idącego ciężko i Sperling, który dość szybko powraca

■ ■ pod górę, oraz Dudę, któremu po-1 do dawnej formy.' rzeczywistej wartości zawodni- 
; ków, którzy w zmaganiu się z cią- 
‘ głemi defektami gum na fatalnej 
wprost szosie tracili czas i encrgję 
do walki. Dość powiedzieć iż nie 
było zawodnika (za wyjątkiem 

, zwycięzcy), któryby nic miał je- 
I dnego lub dwu defektów.

Wyczerpawszy cały zapas gum 
poodpadali tacy zawodnicy, jak 
Kłosowicz, 3-krotny zwycięzca i 
mistrz górski, oraz szereg innych 
kolarzy.

nownie pękła guma. W pomocy białoczerwonych żaden
Do mety w Zakopanem dobrze!

Pr.zywpada w czasie Zastawnjak szybki, ambitny i pewny 
4:16.11 Kukieła z Sosn. 1 ow. cykl.,; w wykopie. Bramkę przepuszczoną 
za nim o 5 minut wyczerpany Mi- i przez' otfinowskiego należy w znacz- 
chalak, nie mogąc się zdobyć na fi- nej mierze położyć na karb nierów- 
nisz; trzeci niespodziewanie Da- ności gruntu. Sędzia p. Krukowski ~ ■“ ...... mja[ s|aby dzień.niel z Rewery 4 g. 25 m., dalej Ki- 
czek (Pogoń Lwów), Duda (Wa­
wel Kraków) 4:27.22, następnie 
Krzęcisz (Lcgja Kr.) 7) po ładnym 
finiszu Koszczyk na maszynie na

wnie w siatce. fi _
Za kilka minut ładna akcja tró|ki 

środkowej: sędzia nie uznaje słii- 
sznie strzelonej ręką przez Maure­
ra bramki. Potem znów Pras otrzy-i 
muje piłkę, lekko dośrodkuje, Mau­
rer jest na miejscu i piłka trzepoce 
poraź trzeci w siatce Fontowicza. 
Na dwie minuty przed końcem na­
darza się Warcie sposobność zdo- 
bycia honorowej bramki, jednak 
ostry strzał Stalińskiego broni pe­
wnie Albański.

Widzów około 4.000. Sędziował 
p. Burka z Krakowa, wykazując 
przeczulenie w ocenie foulów, i>p- 
zatem znać brak rutvny i wyrobie­
nia meczowego. |

Walki o mistrzostwo ki. A
na kortach całego krajuWyścig prowadził Michalak, ma- i balonach, 8) Kosiński (Legja Kr.), 

‘ ....... ................   " 9) Penkalski (Rzeszów), 10) Stahl j Zawody o mistrzostwo klasy A
(Legja War.), 11) Krzysztofczyk i okręgu Warszawskiego przyniosły w 
Victoria Sosnowiec, 12) Grzesik i' sobotę dwie sensacje. Pierwszą była 
Galas (Legia Kr.) wreszcie Kraw-| klęska Warszawianki I-b w rewanżo- 
czyk (Legja War.) oraz Kiesel (Has i "iecz.u iZ ?wiazda;mńnm) I n,e ostra 1 lak w Pierwszym meczu,
niuiicd/. j zakończonym pamiętnym skandalem.

i Na szczęście sędzia p. Laskowski usu- 
1 ną łpo 2 graczy z każdej drużyny, 

Mistrz Niemiec Risch oświadczył w wacie, jest sprzętem przestarzałym. ( przyczyniając się w ten sposób do 
wycofanym na Zachodzie z obiegu. ! częściOWego uspokojenia.
— Na pierwszych 50-ciu kilome- Przebieg gry wykazał w pierwszej 

połowie przewagę Gwiazdy, która 
przez Wałacha i Felsensteina strzeli­
ła 3 bramki (w tern 2 z karnych), tra-

jąc na kole Dudę z Wawelu, Kolka 
z Legji, Krzysztofczyka ze Sosno- 

i wca, oraz ostrożnie jadąccgo Kło- 
' sowicza. Na Mogilanach pierwsze

. lo1^arzystwa Wioślarskiego z udzia- : I nhszka W. TJgncr. Zlętkicwicz. Kas-i 
_ flćni 11 towarzystw wioślarskich i 51 s przak. Jarków. Moschalewicz: ster. Zim

! ofiary fatalnej szosy: serię defek­
tów rozpoczął Krawczyk, — za

osad. lny). Czas 5:36.8. 2) BTW 5:37.
^Największy triumf , odniósł Klub | inne wniki: Czwórki nótwyścignwe 
«‘WiOsI. z r. 1904 Poznan wygrywając 5.paI-I; n Brw 5;4fi_ 3) WKW Warsza_ 

biegów, w tern 2 biegi eliminacyjne Wa Czwórki półwyścigowc no-
.przed mistrzostwami Europy: czwór- i w :CJuszv: 1) Ch.T.W. Chełmża 7:08,4, 
■ki bez sternika, zwyciężając B. T. W. -..... •

rozmowę z naszym sprawozdawcą, że 
trasa biegu odpowiadała mu w zupet-

jedno miejsce. Turyści po zażartej ’ 
walce wygrali z ŁTSG 2:0. Leader 
mistrzostw WKS niezasłużenie poko­
nał PTC 5:2, ŁKS wygrał z Unionem 
2:1. Widzew — Sokół 3:0. Orkan pew- 
nie zwyciężył — Bieg 3:0, a Hakoah 
ciężko zapracował na zwycięstwojw 
Pabianicach nad Burza w stosunku 
1:0.' |
Na czele tabeli kroczy w dalszym

O dwie długości, i najbardziej emocjo- 
’fiiijącv wyścig ósemek o mistrzostwo 
■n& Bydgoszczy. W biegu tym osady 
•■„da 15(10 mtr. szły równo, dopiero na 
finiszu po ostrej walce poznańczycy 

' ‘Wysunęli się o jedną piątą sekundy 
'Prztd B. T. W.

.■„trW biegu eliminacyjnym czwórek jn Kw ()4 3ij4 2) BTVV 6:38.4/ .3) 
' ^Vernikmm zwyc.ezyla dobra osada 7;(W óscm(k. młodszvcll: B.

’• °m aw k; dlJnT1- (ir'f Czwórki
0.4 Poznan 1 B; \nWj. od/.'e diu*^ 1) KW 04 6:37. 2) BTW
sci. AZ^mc startował pm ^ 3) Un„{ ();446 4) Tcze%

t 'Otrz mat lodzi obiecanych przez orga-
.niza' >rów.

Moniki techniczne zawodów:
Czwórki bez sternika: 1) K. W. 04 

'(Pc./iiań) — Budziński. Tuleszka. Ka-

^1- i ^Ł2nSi^ I 
icjuszw 1) BTW 5:5^: żf. nie dosz,° nlii;dzy nimi d°
iitJSVk4' (KW ! r°-r^^ wam szkołę, na jakich
| kHnlodszvch: 11' BTW 6:37," 2) 'kw'04 ;
1(1'37 4 i) (irvf fi'4z i wanlu jeździć tizcba. lo co wy uży-

trach pozwoliliśmy się wam zmęczyć,1 
sami przetrzymalimy ten okres jak ■
najlepiej i później wygraliśmy łatwo. -
Do Polski przyjedzimy jeszcze raz: 
bardzo chętnie, ponieważ przyjęcie i|
kolędzy-zawodnicy są bardzo mili, a 
i organizacja stoi również nieźle.

cąc tylko jedną. Po przerwie Gwiazda 
ograniczyła się tylko do obrony i u- 
trzymala wynik 3:1.

sprz ik. Mikołajczak, 
•B. I. W. — 6:19.

czas 6:09,4,

sternikiem: 1) T. W.
^loclawek (Grabowski, Busse, Okosz- 
ko, Szelągowski, (sternik Lewandow- 
sro 6:35.8; 2) K. W. 04 Poznań 6:42.6; 
3K . T. W. 6:50.2.
Szynki: 1) W. Barwicki (K. W. Fo- 

rtiń 8:42.8 walkower.
$)• óiki bez sternika: 1) K. W. 04

ciągu WKS mając o jeden punkt y|ę- 
cej od Turystów. łT~ J ' uNa dalszych miej-

Ruch
Ruch: Krcmcr

Czarni 1:1 (1:0)

Drugi mecz Makabi — Znicz zakoń­
czył się wysokiem zwycięstwem .bia- 
lo-niebieskich 6:0 (1:0). Po zmianie 
pól dopiero zaznaczyła się bezapela­
cyjna przewaga Makabi, której atak

scach ŁKS, Hakoah, Burza. |
W mistrzostwach piłkarskich Wilna 

Makabi pokonała Landę 3:1. Drużyny 
wystąpiły z rezerwami, to też mecz 
był nieciekawy. Lande początkowo 
miała przewagę, ale zepsuła cały sze­
reg sytuacyj. Pomoc i obrona grały 
dobrze, do przegranej przyczynił *się 
rezerwowy bramkarz. Makabi oez 
Birnbacha nie jest już groźna i wy­
grała niezasłużenie. Bramki strzelili:

, byl wyjątkowo świetnie usposobiony. Szwarc I, Szwarc II i Kotłowski dla
Ruch może powinszować sobie Łupem bramkowym podzielili się Eren zwycięzców i Nikołajew dla Landy. 

; wio- szczęścia, gdyż tylko szczęściu berg i Oldak (po dwie) i Rochmanii Sędziował Herhold. .......  
Ppfp- Tawdriprzaia Alazacv wvnik re- Bluman. Zawody prowadził p. . -.________ -

; Kusz, Kacy;'
Radura, Gąsior, Zarzycki; ---- ----- T----- ,

Bieg mi.drc/v: czwórki póBmścigo i darz, Sobota, Buchw ald, Pele- zavvdzięczają Ślązacy wynik re- Ruch 3:1.
we: l h ec -- (iim K. W. Swiecic \ re]^ pzjwjsz. miSOWy. Szczęściu też byl dość : Bramki dla’ zwycięzców zdobył Za-

V'K’5'rJi’uldon'' Czarni: Krasicki; Chmielów- wydatnie pomocny sędzia, który' jączkowski.
drnf 5"^ ‘"iv b'^?e \wK śwS ski, Olejniczak; Ozaist, Tmiro-' kilkakrotnie skrzywdzi! drużynę ; Na boisku Skry Polonia I-bjyzmoc- 
5:54,4. i>.\i'nki pótw>ścigowc podwói-, wicz, Witkowski, Grabowiccki,:
ne: I) GK>Pose,idon 5:58. I Koch, Rcyinaiin, Sawka. Drzy-I
W ogólnej punktacji zwyciężył K. W. I ma|a

(14. Poznań — b8 pkt.. 2) BTW — 4(>, epj7jT n Gnninlowicz z Kra-'pkt., 3) GKS Poseidon. Chełmża - 17 i , sędzia, p. Ullllipiow ICZ Z Kra 
p.. 4) T. W. Włocławek — 15 pkt. ! kOWa. {

Iwowską. niona Jelskim, Puchniarzem i Biedrzy-
ckim przegrała ze Skrą 0:4. Pierwszy

Drużyna Ruchu ffraia bardzo kwadrans należał do gości, w następ-
slabo, byl to ich najsłabszy mecz nych minutach jednak inicjatywa prze 
bieżącego sezonu. Również i gra i byh: aza'

Mistrz Warszawy Marymont poko-

ŹAKS 1:0. Niezasłużona
przegrana ŻAKŚ-u, który nie ustępo-

^tadjon—W»rti 8ł:73
‘jllecz lekkoatletyczny Stadion Hi. i

— Warta zakończył się_zwyc.ę- 
sb)ii m Śląsku w stosunku 80,5:73,5. \k v 

bylv menadzwjiczajne, lecz walka
zachęta. .

V emocjonujących pojedynkoW: 5i- 
li, — Bimakowski, w setce lekko 

zw ’. ciężył Sikorski, na 200-u zaś ohy­
dy i podzielili się punktami jprzy cza­
sie 23,4. Hełjasz jeszcze nie jest w 
fÓF Je, czternastki nie może przekro-

Sport na plaży „Poniatówka”

W

Czarnych stała na niewysokim 
poziomic. Mecz był nieinteresu- 
jący — publiczności mało.

Bramki dla ruchu zdobył Wło­
darz, a dla Czarnych Koch.

nal AZS 3:0. Ambitna drużyna robot­
nicza górowała pod każdym wzglę­
dem nad przeciwnikiem zwłaszcza w 
pierwszej połowie. Punkty dla zwy­
cięzców zdobyli: Kulisa (2) i jedna sa­
mobójcza. Zawody prowadzi! p. kpt.

wał Ognisku. Sędzia skrzywdził dwu­
krotnie pokonanych. Jedyną bramkę 
strzelił Waszlewski. Najlepszy na bol- 
sku bramkarz ŻAKS-u, Rogow. Sę­
dziował p. KoszanowskL |

Niedzielne wyniki w Poznaiu były 
następujące: Sokół (Leszno) pokonał 
gładko Cegielskiego 4:1, Sparta zaś 
Wiktoiję 4:0; na prowincji: rezerwy 
Warty uległy w Ostrowie Ostrovii 1:4. 
Legja natomiast wywiozła z Gniezna' 
po ciężkiej walce ze Stellą, dwa w po­
cie czoła zapracowane punkty (1:0).

ii iniki techniczne: W0 m.: Sikorski 
(¾ 1 11.2: 2) Biniakowski o .3 m. wly- 
łes .'Iin m.: Biniakowski i Sikorski po 
§>. 4nn m.: Biniakowski 52,4; 2) Rze-

- snu m.: Rzepnś 2:04.5; 2) Pawlak 
(M ■: 15Jtn m.: KuHcj (S.) 4:36,8; 2 
Si v.,rc (W.): 5W) m.: Robmski (M )

2) Htisflik (S.): 3) Nogaj (U.).

O. Ó Żj Szolc.
a < I W mlstrzowstwach krakowskiej kla- 

A wyniki były następujące: Podgo- y s § j rze — Sparta 7:0, Legja — Makabi 
M 5 I 3:2, Wawel — Korona 3:0: w szczy- 
‘® ' piorniaku Cracovia — pokonała Sokół

16 ”.2; 2) Hiisrlik (S.): 3) Nogali w J. 
li*' m. plotki: Zajusz 16.7; 2) Gicslin- 

. * ...n- .1 rllin H 4)5.1 :

SUDORAŁ
pof I niemiłą woń.

i 5:2.
i Wmlstrzostwie lwowskiej klasy A 
; Pogoń (Stryj )pokonała Pogoń I-b 2:1, 
Lechja — Świteź 3:1, Rewera — Ha- 
smonea 6:1.

Mistrzostwa Ligi śląskiej Ob Kato­
wice — Kolejowe P. W. 3:1, 07 Sie­
mianowice — Pogoń 4:0. Śląsk —- 
Amatorski K. S. 2:2. K.K.S. — Hakoah 
6:0.

Tabela piłkarskich mistrzostw Ło­
dzi, nie przyniosła poważniejszych 
zmian. Jedynie Hakoah podniósł się o

4x100: ]) Stadijon 45.1:
' 41 1' m.: 1) Warta1 3:.38,2.

Banaszikrewicz (W.) H- 
cni: 2) Kruszczmiski (W.) 167 cui.. 
Vfcla : Sikorski 711 cm.; Pitra 6,02 1 fiM: 
Wczka: Pitra (S.) 3139 cm.: 3) Gieslin- 
4 (S.) 29(1: kula: Heljasz 1'3.76 i 2) Za 
Ji ■ 1'2.98: dysk: Heljasz 39211: 2) Za- 
ji- : oszczep: Nieszyn (S.) 48,69. -1 
K- czok (S.) 45, 66; 3) Hedjasz (w.)

NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI

ROWERY
Zwycięzcy biegu pływackiego na Z OJ mtr., który s.ę odbył na plaży 

Poniatówka" w dn -/V1I r. b.

Dzień sztafet w Wilnie przyniósł 
MMilki następujące: 4x200 — 3 p. sap. 
1:12; sztafeta szwedzka: Ppgmi 2.H-8; 

| - Olimpijska: Pogoń 3:44; 4x1500 mtr 
mtr.: Pogoń 18:51.2. Ponadto Wojtkie-

-•■Micz pobił rekord Wilna
!a>a oburącz - 21.«» (H.' • *

Oszczepie oburącz. (W ^9' .9.6,).
V Polonia, a nie A. 7. S. ' zgrała sz a- 

V' y fetę olimpijską na hó-meczu druzyno- 
*.* m^vm o mistrzostw • drużynowe War-

Mt 2 ś odkowy Rucks Werner (Berlin) Poseidon Club S C P. I miejsce 
“ ‘ Fiszer Borys (Z. A. S S.) •• •»

Parye Tadeusz (niestow.) •»
Koprowski Idzi ( ) •’ »

„„ , Wszędobylski Paweł lat 16 (Makabi) V
po bokach Kierownin zawodów instruktor pływacki czt. Loork 1 ‘ Om 
Say'ors i jed<»n z sęd’iów czł. belgijskiego 1'ouring Ckibu, pp. Właoy4*»W 
Zielskl i Adam MUller.

N: 4
Ks 14
Me 8

I

Doda o” y, >c wvn ki podawane bsły przez megafon amar u li mv 
spo lowej „OLIMP.ADA”, Warecka 9.

„ORMONDE"
TURYSTYCZNE, WYŚCIGOWE, 

DAMSKIE, DZIECINNE

od — do 365»—
poleca SKtad fabryczny Maison „Ormonde1

Warszawa, Jasna 5 ginach Filharmonii Katalogi bezpłatnie

Z różnych dziedzin [
P. Jan Witkowski, referent Sportowy 

konsulatu R. P. w Lipsku, zasłużony 
propagator sportu polskiego w Niem­
czech, bawi w Warszawie w sprawie 
nawiązania dalszych stosunków spor­
towych polsko-niemieckich. W uzna­
niu zasług p. Witkowskiego P. K. O. 
mianował go swoim przedstawicielem 
na Niemcy. !|j

Finał drużynowego mistrzostwa 
tennisowego okr. poznańskiego roze­
grany między AZS-em a Wartą na 
kortach tej ostatniej, przyniósł po cięż 
kiej walce zwycięstwo AZS-owi llw: 
stosunku 4:3. |
Wyniki techniczne: Lisowski —Kró­

likowski 6:1, 6:0, Szulwie 6:4, 6:3, Li­
sowscy — Szczęsnowska, — Szulwie 
Ilkowski 6:1, 6:0, Szulwie 6:4, 6;3, Li­
sowska 3:6, 6:4, 6:1; Szulwie, Króli­
kowski, Lisowski, Cynka 9:7. 6:1.

Koźmin, bramkarz krakowskiej VYi- 
sły, uległ na meczu z Legją kontuzji, 
doznając bolesnego stłuczenia mięśnia. 
Koźmin najprawdopodobniej przez 
dwa tygodnie nie będzie mógł brać 
udziału w meczach. |

Dzień Polskiego Związku Bokser­
skiego w Łodzi nie wypad! specjalnie 
ciekawie. Przebieg walk byl następu­
jący: W. musza: Spodenklewicz zwy­
cięża na punkty Gonerę. W. koguciąj 
Cegielski nokautuje Wojciechowskimi 
go w trzeciem starciu. W. piórkowa!! 
Kljewskl blje na punkty Szczepaniaka^ 
W. lekka: Walka Chmielewskiego ;!ź 
Szczepaniakiem nie dala rezultatu. 
Klimczak wygrywa z Gnrczarkłem. . 
W. półśrednla: Baranowski nokautuje 
Miszczaka w pierwszej rundzie. Ku* 
ropatwa blje na punkty Wurma« I/' .



PRZEGLĄD SPORTOWY grofla, 9 Hiica. 193Ó ro®tl.
Nr. 53

TJLPEN

jednak niezwy-

Nic było tam zmagania dwuch 
zapalonych, pełnych żądzy zwy

. Jedynie
Borotra potrafił walczyć z nim w 5-ciu setach. — innych rywali eliminował

wicznym drivic lub serwisie —; św iata i przegrał jak poprzedni- 
wszystkie jego czynności są tak cy w trzech setach.

Gdybyśmy byli na trybunach Wimbledonu... a

Tilden zaćmiewa słońce tennisu francuskiego

DOEG
.wszedł do półfinału singla, a w parze z Lottem wyeliminował Cocheta i 

Brugnona

Londyn, INI 1930 r.

Jeszcze przed rozpoczęciem 
nieoficjalnych mistrzostw świa­
ta w Wimbledon, Tilden umie­
ścił artykuł w prasie codziennej 
o swoich przewidywaniach co 
do ich wyników. Myślą prze­
wodnią były horoskopy co do 
upadku francuskiej supremacji w 
tennisie.

Dwaj z „czterech' musz­
kieterów", którzy wynieśli ten- 
nis francuski na wyżyny — La- 
coste i Cochet, są już prawie 
straceni dla barw Francji. Pier­
wszy z powodu choroby i mał­
żeństwa, które Tilden też naz­
wał chorobą, drugi z powodu za 

■jęcia się handlem.
La,coste nie przyjechał, zaś Co 

chetowi starczyło jeszcze zeszło 
rocznego tupetu, aby dojść do pią 
tej rundy Wimbledonu. Przegrał 
z Allisonem, któremu tyleż po­
mogło jego szczęście, co pech i 
pomyłki taktyczne Cocheta. W 
ten sposób młody ambasador 
tennisowy krainy dolarów, zde­
tronizował Francuza.

Natomiast Tilden kroczył pew 
mym krokiem naprzód, eliminu-; 
jąc Collinsa, Mathera, niebez­
piecznego Van Ryna i w końcu 
Andrewsa (Nowa Zelandja). To 
ostatnie jego zwycięstwo było 
nadzwyczaj ciekawe.

Wogóle trzeba przyznać, że 
we iście Tildena na plac jest juiż 
dostateczną sensacją dla tutej-

sza oklaskami.
Człowiek ten błyskawicznie

myśli, piorunowo spostrzega, cięstwa młodzików, 
idealnie klasyfikuje, wspaniale wcale nerwów. ( 
plasuje, bezapelacyjnie smeczu-, przypominała 
je, zjadliwie ścina, i jak może plomatyczne, 
zawrze teioryzuje przeciwnika, djabelskich

Nie było
•a raczej

negocjacje dy- 
pełne kurtuazji, 

sztuczek, czasem 
wykorzystywania

I £cl W3Z.U ŁUi Ul yzuju J) I AULI W IHKd.
szej publiczności. Jest to w do- W Andrewsie trafił na wielkie- grzmotów, 
bie obecnej najpopularniejszy) go mistrza, bodajże tego same- braku finezji . 
tennisista dla Anglików'. Wie on, go stylu co on sam. Będąc bo- o pospolitych biedach na 
o tern dobrze, to też wszystkie j giem, niedosięgnionym ideałem koncercie mowy niebyło, 
jego uderzenia, ruchy, spojrzę- wr Nowej Zelandji — jest dosta-' I Tilden i Andrews wiedzieli 
nia są obliczone na efekt. ! tecznie zarozumiały. Wystąpił kto wygra. Chodziło może wię- 

Zaczynając od podnoszenia piDbez należnej atencji dla nickoro-|cej o sążnistość artykułów' pra- 
ki z ziemi, kończąc na błyska-1 nowanego króla tennisowego I sowych nazajutrz lub tegoż

ALLISON e U1 f
rewelacyjny pogromca Cocheta, finalista singla i triumfator doubła wespół, 

z Van Rynem. i,, f J
wieczora. Tildenowi to potrzeb-! nego wersalczyka w długołape-, 

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . _ _ _ _ goryla. Andrews zawsze 
chce zawieźć do dalekiego swe- i znalazł się w kropce, podnosi! 
go kraju stosy wycinków i fo- wszystkie piłki nawet nie bez’ 
tografij......................................................fantazji, każąc Tildenowi biec za , f

Niesamowity zasięg i wzrost, główną linję aby smeczować ja-> 
Tildena przeistaczał go w nie- kiegoś podniebnego loba.

przeciwnika — bo j ne dla reklamy, a i Andrews go na tym , .■ ■

których momentach z szlachet- j Ciekawą postacią jest też ( 
1 góry, jedyny Anglik, ktj

Uderzenie niżej pasa
Dziwny zbieg okoliczności czy inscenizacja

Cały świat mówi dziś o „coup 
bas", o uderzeniu poniżej pasa. U- 
derzenie to pozbawiło tromu bok­
serskiego Sharkeya,. Carnera zwy 
ciężył Godfreya również przez 
dyskwałlifikację. A przypomnij- 
my sobie I-y mecz Carnera — Stri 
bling w Londynie, czy też głośne 
spotkanie Scott - Sharkey.

W Paryżu niema tygodnia, aby 
któryś z bokserów nie wił się na 
ringu od uderzenia w „solar ple­
xus". „Coup bas" stał się jedinem 
słowem uderzeniem modnem.

Praisa francuska zwróciła się 
więc z zapytaniem do samego Car 
pe.ntier‘a. „Wielki Georges" nie 
umiał dokładnie sprawy wyjaśnić. 
Ograniczył się do zapewnienia, że 

i za jego czasów uderzenia niżej pa­
sa były wykluczone.

Carpentier jest zdania, że przy­
czyna zła leży w „gorączce zło­
ta". Bokser, chce zbyt szybko 
dojść do sławy i fortuny i zawo­
dnicy o zbyt małem fachowym 
przygotowaniu są dopuszczani na 
ring. Zdaniem ex-króla pięścia­
rzy, bokser wyszkolony, nawet

przy nagiej zmianie pozycji prze­
ciwnika jest jeszcze w stanie skie­
rować uderzenie we właściwe 
miejsce.

Pięściarz powinien mieć taik 
wprawne oko. a ręka powinna cno 
dzić tak machinalnie, że „coup

bas“ winno być wykluczone. Rę­
kawica musi iść automatycznie i 
paść w mierzone miejsce. Mowa 
tn oczywiście o meczu Sharkey —
Scott, w którym zdyskwalifiko­

wano Scotta za rozmyślne spowo­
dowanie niskiego uderzenia przez

Rakiety japońskie w Polsce
Jak zorganizować sensacyjny mecz tennisowy
Za miesiąc mniciwięcci. picrw-

szych dniach sierpnia, ma być rozegra­
ny u nas w kraju mecz tennisowy Pol­
ska — Japonia. Miejsca spotkania te­
go PZTL jeszcze nie ustalił, gdyż w ra ■ 
chubę wchodzi poza Warszawa jeszcze i 
i Poznań. Uwagi, które drukujemy po ■ 
niżej, będą się iednak stosować do tej > 
imprezy w każdym wypadku, bez wzglę

larów, Sato — Warmiński. Abe — Tło 
czyński. W kombinacji tei zresztą je­
dynie pierwsza nara dałaby walkę uzna 
nych czołowych rakiet, co do następ­
nych zaś. numeracia graczy zarówno 
u Japończyków, jak i u Polaków jest 
względna. Zresztą, nikt sie nie będzie 
sprzeczał o taki, czy inny układ par. 
Dla naszych zawodników każdy z go-

podskok. Wynika z tego, że Car- 
pentier stawia kwalifikacje bok­
serskie Sharkeya pod dużym zna­
kiem zapytania. Może ma i rację.

Oczywiście wypadek zakończe­
nia meczu przez dyskwalifikację 
jest nieprzyjemną sprawą dla im- 
presarja; awantury z publiczno­
ścią są w takich wypadkach nie do 
umknięcia. To też ciekawe jest 
jak sprawę taką rozwiązał jeden 
ze znanych managerów świato­
wych Dickson. Zdarzyło się, że 
podczas jednego z międzynarodo-
wych meczów w Paryżu, spotka-

wszedł do ćwierćfinałów.
dziwne ,ale siła Gregory jest

y! 
’o *

czej psychicznej natury, aniżeli 4 
technicznej. Człowiek ten potrą- * 
fi przegrać dwa sety, doprowa^i 
dzić na swą niekorzyść trzeęie- 
go seta do 5:1 a potem wygnać 
mecz. Cały jego pochód przez* 
wszystkie rundy .właśnie 
wyglądał. t .

Gregory jest skromnym/ ą 
skutecznym „doktorem" i ^ńa 
wielki talent niepeszenia się ńie-
zależnie od okoliczności, przez ~ 
to jest bardzo niebezpiecznym 
przeciwnikiem. Niepodobna [go * ; 
zgnębić, ma w sobie coś z zy- ’ 
wotności kota, a może i j^z- ' 

j czurki, której można odciąć iuhvvyvu iiivu£>uw w i aijZ/ii] t
nie w Ill-ei rundzie skończyło się i ogon j bodajże"głowę’i teha- 
dyskwahhkacją za uderzenie mzej; tychmiast odrastają. Jest on an- 
pasa. Zwycięstwo oczywiście oU„nnLW

du na to, czy organizatorem iei zosta-. ści jest dostatecznie groźnym przeciw­
nie Leigja (Warszawa), czy AZS (Poz- nik'em.
nań), jak to się podobno waży w łonie5 Inaczej rzecz się ma z gra podwójną.
Związku. W zasadzie najlepsza nasza para iest

O ile nam wiadomo. Japończycy zja kombinacja braci Stolarow. Praktyka
wią się u nas przejazdem z Niemiec do nauczyła nas też.
Moskwy i najprawdopodobniej ekspedy

że cokolwiekbyśmy
narazie o łodzianach mówili, w grach

cja ich składać sie będzie 7 czterech ra \ międzynarodowych potrafią nas oni 
kiet ibiorących udział w walce o Puhar 5 najlepiej reprezentować. Równocześ-

przyznano poszkodowanemu, aJe 
aby uniknąć awantur z publicznoś­
cią. po odbyciu się innych walk 
.zwycięzca" i „zwyciężony"1 do­
kończyli walkę, odrabiając pozo­
stałe 10 rund, jako mecz poka­
zowy.

Za ten „wynalazek" francuski 
Związek pięściarzy nałożył na

ty tezą Tildena — nie elegancki,' - 
z potwornym kudłatym łb&n. *. 
niezgrabnemi ruchami maryha-D? 
rza, trzyma rakietę jak przcĄiÓ- * 
topowy jaskiniowiec mngia!

RYAN
- wicemistrzyni singla oraz mistrzyni gry podwójnej pań z Wills i miesza­

nej z Craw fordem.

Davisa. ; nie jednak owo określenie ..najlepiej"
Blorąc to pod uwagę, iak również ’ nie iest równomierne ze słowem „do- | 

fakt, iż czołowa klasa polska składa się ' brze" i to skłania nas powtórnie do 
w chwili obecnej także z czterecli tenni
sistów, zdaniem naszem należy skorzy­
stać z okazji i umożliwić im wszystkim 
spotkanie ze świetnymi przeciwnikami.

wypowiedzenia opinii, że należy szu­
kać nowej kombinacji.

Korzystając z nadarzaiacei się okazji,
<1 swoich przeciwko'Japończykom mo

Rzecz prosta, program meczu musia!- i głąby wypróbować nowoutworzona
by zostać ułożony odmiennie, niż to 
się dzieje w grach o Puhar Davisa. Na­
leży rozegrać cztery single, w których 
zmierzyłyby sie coraz to inne rakiety 
w porządku, jaki zaimuia na listach, 
swych krajów, oraz dwie gry podwój-
ne.

W ten sposób zainteresowanie 
meczem byłoby spotęgowane, gdyż 
downla zobaczyłaby conaimniei 8-ki 
nisistów w walce ze sobą, zamiast
dotychczas 4—5.

Praktycznie mówiąc.

Się

warszawska para z dwu faworytów wi­
downi: Lotha i Tłoczyńskiego. Miesiąc, 
który dzieli nas od wspomnianego me­
czu pozwoli tym dwu utalentowanym 
tennisistom zgrać sic nieco, aby bez o- 
bawy -/byt wielkiel porażki stanęli do 
walki z drugim doublem Japońskim Sa- 
to — Ohta, podczas gdy bracia Stola-

wi- ’ row zmierzyliby się z para Harada — 
ten 1 Abe.
jak i Tak się przedstawia w zarysie pro- 

, jekt programu meczu Polska — Ja-
wyobrażamy ■ ponja, na który Dozwolimy sobie zwró-

sobie układ singlów jak następuje: Ha- ■ c!ć uwagę miarodainvch kół tenniso- 
rada — M. Stolarow. Ohta — J. Sto-lwych.

Borotra zawiadomi) Konsulat Gene- rzystać z zaproszenia do Polski. Bo-
ralny R. P. w Paryżu, że niestety rotra ma nadzieję, że w przyszłym
czas mu nie pozwala w tym roku sko- roku napewno odwiedzi Polskę.

czekolada 
deserowa 
mleczno

e. wedel

przedsiębiorcę dotkliwą 
niężuą.

karę pie-

trzymać swój drąg. Taki i to 
człowiek wystąpił przeciw ze­
garmistrzowskiej robocie Tik 
dena i został „skończony" 6:L 
6:2,6:3. , n

W. Hulanką _

/

triumfowała znowu seta,,
WILLS

w singlu pan nie oddając rywalkom ani jednego 
co jest rekordem turnieju.

1 .4
•

Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I m/m szerokości szpalty red. w tekście zł. 080 poza tekstem zł. 0.40.

Redakcja. Administracja I Drukarnia „Prasa Polska". S A„ Warszawa. Marszałkowska 3 5/7 Centrala Tel. „Prasa Polska” Nr. Nr 431-00 do 431-07. — Konto w P K. O Nr S3I20 
Filje: Marszałkowska 118. tel. 93-97, Jasna 10, tel. 93-72.Redaktor przyjmuje we wtorki, czwartki I piątki od 12—2.'

Redaktor Naczelny: KAZIMIERZ WIERZYŃSKI. Redaktor odpowiedzialny} MARJAN STRZELECKI


